
Nr. 27. Piątek, 1 Lutego 1924. Rok 1)4.

GAZETA LW ° ' U , <A
W y c h o d z i c o d z ^ n n i s  w ie c z o r e m .

W y d a w c a : S p ó łk a  A k c y jn a  W y d a w n ic z a .

Adres Redakcji: Lwów, ul. Chorązczyzny 31 tTei, 178). 
Adres Administracji: Lwów, ul. Podwale 3 (Tel. 73).

Cena 
pojedynczego 
egzemplarza

,•0 0 . 0 0 0  M p .

Na dworcach 
kole)<.v ych 

poza Lwowem

Z M S M p .

Redak&ci* N s c z e ln y i J E R Z Y  K O N A R S K I.

Telefon Redaktora Naczelnego 230.
Telefon domowy Redaktora Naczelnego 192.

W prz
RZUT OKA WSTECZ.

L w ów , 31. stycznia.
N astępstw a akcji sanacyjnej p. 

M inistra G rabskiego nie d a ły  na 
siebie długo czekać. W y w o ła ła  ona 
w krótkim  okresie czatai iprawdz-iwą 
rew olucje stosunków  i pojęć w  dzie
dzinie gospodarczej.. Bo też  rew o 
lucja jest w łaściw etn  określeniem  
dla przełom u, jaki dzieli o k res  infla- 
c j  jny, o p a rty  na  ciągłej deprecjacji 
m arki polskiej od chwili obecnej, 
sto jącej pod znakiem nic tylko stab i
lizacji, ale n aw et spadku w alu t za 
granicznych, a p o p raw y  kursu  na
szej w aluty. W  c ią ru  kilku .tygodni 
cała stru k tu ra  gospodarcza Polski, 
św iatopogląd, latam i w yhodow any  
w  g łow ach  teo re ty k ó w  i polityków  
gospodarczych , za łam ały  się, każde 
gospodarstw o, od najw iększego 
pirzedsaięjbiorstwa p rzem y sło w eg o  
począw szy , a na  najdrobniejszym  
łcramiku skończyw szy , zm uszone 
je s t poddać rew izji sw ą dotychcza
sow ą politykę i rozpocząć- dalszą 
działalność na  -nowych, zupełnie o d 
m iennych podstaw ach .

M iesiąc za ledw ie dzieli n as  od 
p ierw szych  za rząd zeń  p . M inistra 
G rabskiego, a już trudno dziś opa
now ać ten  stosunkow o k ró tk i okres, 
b rzem ienny w  szereg  zarządzeń  
pierw szorzędnej doniosłości. Z akoń
c zy ły  one do tychczasow y  okres, 
rozpoczę ty  z  chw ilą odzyskania 
niepodległości, a  trw a jący  z m ałem i 
praejrwami do końca r. 1923. O kres 
ten ch a rak te ry zo w ały  pustki w  
skarbie państw a, *nie zasilanym  po- 
w ażniejszem i kw otam i. S karb  ubo
żał coraz bardziej, a społeczeństw o 
w olne od znaczniejszych ciężarów , 
operow ało  sw oboanie kapitałam i 
sw ym i, szukającym i ujścia w  gryn- 
derkach  przem ysłow ych  i handlo
w ych, w  akcjach, dew izach i tow a
rach. P ań stw o  ży ło  p raw ie  w y łącz 
nie drukiem  banknotów , deprecjo
nujących się, skutkiem  tego  z dnia 
na dzi-eń, a ten s tan  rzeczy  potęgo
w ał jeszcze pęd  spo łeczeństw a do 
lokaty  kapitałów ' w  w ym ienionych 
w yżej w artościach. K alkulując w 
m arkach polskich, przyzw yczaiło- 
się społeczeństw o do rzucania się 
w  wir, in teresów  bez głębszego 
zastanow ienia, bo deprecjacja pie
niądza w ykluczała  ryzyko , dając 
każdem u pew ność zyskiu. Zasada: 
„A udaces fortuna iu v a t“ nigdy nie 
św ięciła takich tryum fów , jak w  tych  
p ierw szych  latach  niepodległości 
państw a. Nie było  to bez korzyści 
dla gospodarstw a narodow ego. Na
b ra ło  ono rozoędu, w yrażającego  
się w bardzo  żyw otnej p rzed .ir-  
biorczości. Spadek w aluty  działa 1. 
jak najwPW/O clo, w yw ołując skut
ki, jakich i najsurow sza polityka

F. Dabanofflicz o przyszłym Sejmie 
i władzy Prezydenta Hzplte;

W arszaw a, 31. stycznia.
(M) Drezes Klufcu Curześcijańsko- 

N arodow ego ip. Gubanowicz ośw iad
czył przed s t a wicie 1 o w1} „Echa W ar- 
szawtskiego", że zm iany konstytucji 
w  obecnym  okresie ustaw odaw czym  
uw aża za  nieaktualne, albow iem  nie 
ma p rak tycznych  w arunków  w  Sej
mie do przeprow adzenia  takiej zm ia
ny. P . D ubanow icz uw aża, że w  
-przyszłym  okresie ustaw odaw czym  
będzie podjęte hasło  zm iany ustaw y  
o ordynacji w yborczej, przyczem  
zm ieniony może Ibyć ty lko  system  
w y b o rczy  w  obrębie zasad obecnie 
obow iązujących, ab y  nie potrzeba 
by ło  zm ieniać konstytucji. P  D uba
nowicz uw aża, że pożądane jest, a- 
b y  -podjęte b y ły  w ysiłk i w  tym  kie-

(Telefonem od naszego Korespondenta.) ,

runku. System jednomandatowych
okręgów  >n4e da się zrealizow ać iz 
dwóch pow odów : 1) jest p rzeciw ny 
:asad'zie proporcjonalności, 2) jest 
nie w ystarcza  jący, niezabezniecza- 
jący in teresów  Polski na terytoriach, 
zam ieszkałych w  w iększości przez 
m niejszości narodow e. M ożliw ą jest 
taka reform a obecnego system u, 
z w łaszcza  pod w zględem  podziału 
miejsc lis ty  państw ow ej między 
stronnictw em  w iększości , m niejszo
ści, k tó ra  w  obrębie system u list 
-państw ow ych urn ofżln w iłaby w y tw o 
rzenie się silnie' zdecydow anej w ięk
szości. P . D ubanow icz jest za  pozo
staw ieniem  Senatu, u w aża rów nież 
iza pożądane rozszerzenie w ładzy  
P rezy d en ta  Rzpdtej.

p ro h ib cy jn a  osiągnąóby me m ogła.
Lecz z czasem  p oczęły  się u jaw niać 
i niebczipieczeństwa •system u  infla
cyjnego. Życie now oczesne bez 
pieniądza obeiść się  nie m oże. A na
sza w aluta w  coraz mniejszej mie
rze zdolną by ła  do spełniania funk
cji Pieniądza. W  końcu ujem ne n a 
stępstw a złego pieniądza pod 
brzem ieniem  k tórego  uginał się 
skarb  Pad*tw a, poczęły  w yciskać 
sw e piętno i na calem  życiu gosipo- 
darczern. Nadchodziła chw ila, w 
-której błogosław ieństw o inflacii 
pr.aemienić się m ogło w  przekleń
stwo.

U siłow ania n ap raw y  skarbu  m a
ją już sw ą !iv tor.ię. P o legały  one 

otąd głów nie na rozkładanym  na 
lata plan.a zm niejszania deficytów  
drogą energiczniejszego ściągania 
podatków  i danin, oraz stosow ania 
oszczędności. O czyw iście by ła  to 
teoretycznie  jedynie racjonalna 
droga. L ecz nie (prowadziła ona do 
celu, bo skutki usiłow ań tego ro 
dzaju m ogły  ujaw niać się d-opiero 
po m iesiącach, jeżeli nie -po latach, 
a w  m iędzyczasie konieczność dal
szej inflacji niw eczyła w szelkie s ta 
rania o  sanacje skarbu. To też  każ
dy z do tychczasow ych m inistrów  
porzucał sw e stanow isko, zdysk re
dy to w an y  biegiem  w ypadków , 
krzy-nńacym  w szelkie jego zam y
sły.

W  końcu zrozum iano, ż e r n e  czas 
na powolny, na lata obliczony pro
gram  sanacji; zw ycięży ło  zdanie, iż 
rów nolegle z program em  w zm oże- 
na dochodów  a zm niejszenia w y
datków  ’ść musi ly-fonna w aluto
wa. któijJby cyny •JkatboWi, jak 
i krajow i p rzysporzy ła  praw dziw ej 
w aluty. jusu jedynej rekoimi w pły
wu dochsdów  państw ow ych  w

Ifpetwnej z g ó ry  przewicto-cnej i nie-
ipodilegającej deprecjacji kwocie, 
i ak urodził się projekt w aloryzacji 
podatków  i danin jako stadium  
przejściow e, prow adzące  do zało
żenia Banku Polskiego i p raw d z i
w ej, a nietylko obliczeniowej w a 
lu ty  złotej.

P lan  M inistra G rabskiego opierał 
się na dw u instrum entach: na u-
chw alonym  już podatku  m ajątko
w ym  i na w aloryzacji podatków  i 
danin i zm ierzał prizy pom ocy tych  
dw u czynników  do w ydobycia  ze 
spo łeczeństw a w  możliwie najk ró t
szym  czasie tak  wielkich sum, b y  u- 
m ożliw iły one jak najrychlejsze za
przestanie druku banknorów . Jeżeli
by chcieć politykę tę, stosow aną na 
organizm ie społecznym , porów nać iz 
te rap ja  lekarską, to m ożnaby ją o- 
kreślić, jako operację, polegającą na 
w ytoczeniu krw i z organizm u, za 
grożonego atakiem  anoplekty^znym . 
Jak  w yżej zaznaczyliśm y, operacja 
ta m usiała być p rzeprow adzoną na
tychm iast i to i  jak najw iększą e 
nergją, gdyż każda zw ioka groziL  
zniw eczeniem  całego planu, podob
nie, jak to miało miejsce w  pracach 
paprzedu :ch m inistrów  skarbu . P rz e 
prow adzenia tej operacji podjął się 
obecny M inister skarbu

Nad przebiegiem  tej operacji za
stanow im y się w  artyku le  nasien 
nym. ^

F r n k  walor. 31 zm. 191)0000 
Frark waior. 1 bm. 1840000  
Frank kolej do 16-31 /I. 1900000 
Frank poc:t. od 21-31/1. 1900000  
Frank tytoń od 27/1.-2/11. 1910000

Kandydat da nagrody pohojoi^j 
Hobio.

(Telefonem od naszego korespon&entLl
Warszawa 31 s' cz |.u .

(M) W.elką sensację w yw ołała  
ogłoszona przez pra ę angie.ską  
wjadomość, że członkowie nowego  
gabinetu angie s .u eeo  podpisali  
wniosek skierowania się do rządu 
norweskiego, aby i oko.owa na-, 
groda N obla przyznaną została' 
w t ni roku członko wi parlamentu 
angielskiego Labour-party Morello- 
wi. Memoijał ten zaopatrzony zo-' 
«tał podpisem :n ędzy innemi Mac 
Donalda i / rzedstawiciela Anglji. 
w Lidze Narodc w lorda Mannoora  
Menorjai ymie ia jako zasługę  

iorella czyn ość jego między ro* 
kiem 1^00 a 1 9 i2  w K i  go  a na. 
d ę n i e  podnosi d lałalność Mo- 
rella o l  chwili w ytu ch u  w o j u  
19 4 roku.

W arszaw a 31 stycznia. 
(M) „T in es"  omawiają memerał 

gabinetu Mac Donalda w sprawie  
nag ody N bla dla M r lla, stwier* 
dza.ą, że d iatalność M&rella obu  
rzyła wszystkie warst.vy narodu 
angielskiego. „Times* piszą: „Zu
pełnie me czyniłoby  to ni kemu 
żad tej różnicy czy Moreli aostanit  
nagrodę pokoju, czy jej nie do
stanie. J'st to jednak rzeczą wa^ 
żną, ab ,  rząd angielski, kióry ma 
do czytieni i z wielkie mi kwestja- 
mi polityki zagranicznej, dbał tak
że o psychologiczne ef.kta"-

——  —o . -

Hybory do Rad) woieM îej 
S iu s i a .

(Telegram „Gazety Lwowsaie!".)
Katowice 30 stycznia.

Na 75-tem posiedzeniu sejmu 
śl skiego dokonano w y r o - i w  do 
Rady woiew óa.k i j. Z ło szon o  4 
L ty . W głosowaniu w/.i ło  udział 

44 posłów  Z listy 1 (ZLN) wybra
no prezesa sądu apelacyjnego  
Sparka i kierownika UizoJu gór- 
, ic iego  Sc' effera. Z członków  
K ubu niemieck.e ?;o yybrano bur
mistrza T a n  'wsk cłi G ór Michat-za, 
z listy ( P S  Bobka, a z listy NPR  
Dubiela.

P. Young m  wyjeżdża z Folslii.
(Telegram „Gazety Lwowskiej'*)

W arszaw a, 31. stycznia 
Pogłoski o w yjeździe Younga z 

W arszaw y  ni& odpow iauają praw 
dzie. Na konferencji P rcm . Grabskie- 
fc|» ■;/. doradełf angielskim ustalono. że 
:iui;ią p. Youngą, prow adzona w spo 

sób dotychczasow y, dobiega -końca, 
W  dalszej fazie w spółpracy  p rzew b  
C/iany je-i( iitLIial instiukl<>rów un- 
gielskicli w n iektórych dzieiłziua t* 

' gospodarki państw ow ej.
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U tru d n ia n y  E k s p o r t  n ; s l i
Wrngie machinacje Czech. — Wnio

sek o stosowanie retorjl.
(Telegram „Oazety Lwowskiej".)

Warszawa, 30. stycznia.
Na dzisiejsizem posiedzeniu komi

sji sp raw  zagranicznych. M arszalek 
Senatu Tirąmipczyńki wniósł interpe
lację w spraw ie tranzy tu  w ęgla pol
skiego przez Czechy. Czechy zapro
wadziły dla transportów kolejowych 
z Polskj do Austrji taryfę o przeszło 
15% wyższą, niż taryfa wewnętrzna  
dla w ęgla eksportow anego z Mo
raw skiej O straw y . P rzew óz 10 tonm 
w ęgla  z P io trow ic do granicy au
striackiej kosztuje 834 kor. czeskich, 
n rzy  odległości 216 km., jeden km. 
kosztuje więc 38‘6 kor. cz. N atom iast 
na praw ie jednakow ej odległości 
(191 kin.) z M oraw skiej O straw y  do 
gran icy  kosztuje 641 kor. cz., a w !ęc 
1 fcrri. 33‘5 kor. cz. Na (życzenie 
przedstaw iciela M inisterstw a sp raw  
zagranicznych, w niesienie in terpela
cji zostało  odroczone do w yjaśnienia 
tej sp raw y  p rzez  M inisterstw o. M ar
szałek Trąimpczyński żądał odwetu 
w foranie zastosow ania czeskiej ta ry 
fy kolejowej dla transpo rtów  na na
szych kolejach, idących z Czech. W 
dyskusji zw rócono uw agę, żc tary fy  
czeskie nie są jedynym  pow odem  u- 
niemożliiwiającym eksport naszego 
w ęgla. P rzyczyn ia  się do tego w  de
cydujący sposób nadm ierne śrubo
wanie cen przez w łaścicieli kopalń. 

_  »■ ■—

P o s i e d ź c i e  k o m ite tu  r z e c z o 

z n a w c ó w  w  B e rlin ie .
(Telegram ..Gazety Lwowskie]11.)'

Berlin 30 stocznia.
P.t rw-zy komitet rzeczr znawców  

odbył dziś posie kenie, na k‘órem 
ustalono dalszy pr gram prac  
komitetu. O pracach kon iie u se-  
kretara generalny będzie w yd a
my ł sprCbilne komunikaty.

„Vorvva'-is\ mówiąc o przyjez
d n e  i o Berlina komitetu rzeczo
znawców, wyraża zdanie, it komi
tet powinien n e ograniczać się do 
pobytu w  Berlinie, lecz zwiedzić  
również Zagłębie Ruliry, aby prze
konać się, jak  dalece (zdaniem  
dziennika) okupacja Zag-ębia Ruhry 
2in .iejsza zdolność płatniczą Nie
miec.

Drzewo faszyzmu rosnąć może tyiko 
w klimacie włoskim.

Wywiad z posłem w ło sk m  w Warszawie.

(Telefonem od naszego korespond.).

Warszawa, 31. stycznia.
łM) N ow y poseł w ioski w  W a r

szaw ie Maroni przyjął .przedstaw i
ciela „Echa W arszaw sk iego” , k tó 
rem u oświadczy?, że w e wsroolnym 
interesie obu narodów  ti. polskiego 
i w łoskiego ieży, aby  w szystk ie 
tra k ta ty  pokojowe nie zo sta ły  na
ruszone na czyjąkolwietk korzyść.

P . Maioni w ierzy  gorąco w 
przy sz ło ść  Polski i m a zupełne z a 
ufanie do polityki sanacyjnej P re 
z e sa  Grab: kiego.

Po lska jeist krajem  bogatym , 
ma dodatni bilans handlow y, nie 
widzi w ięc on pow odów , k tó re  m o
g łyby  stanąć na przeszkodzie w 
poczynaniu sanacyjneni Rządu P o l
skiego. Stosunki ekonom iczne pol- 
uko-w łoskie układają  się pom yślnie. 
Włosiki .przem ysł m etalurgiczny o- 
trzym ał pow ażne zam ów ienia od 
Rządu Polskiego, co  tydzień  zaś 
odchodzą znów  z Polski kilkuw a- 
gonow e transpo rty  mebli giętych,

przeznaczonych  dla W łoch. Eko
nomiści, finansiści i kupcy z T riestu  
organizują w ycieczki do Polski w  
celu naw iązania konkre tnych  sto
sunków . P oseł w łoski uw aża, że 
państw u tak wielkiemu, jak Polska, 
nie rnoże w y sta rczy ć  w yłącz
nie tylko Dort gdański. Południo
w e ziem ie polskie będą ciążyły  ku 
T ry jestow i, co jednak w  znacznej 
części będzie uzależnione od polity
ki skarbow ej pań stw  tranzytow ych 
m iędzy P o lską  a  W łocham i.

Na zapytanie, czy  istnieje jakie 
pokrew ieństw o  m iędzy . faszyzm em  
włoskim a polskim, poseł Maioni 
odpow iedział słow am i Mussolinicgo 
że ; „D rzew o faszyzm u m oże róść 
ty lko w klim acie w łoskim ” . 'Z jaw i
sko faszyzm u jest w łoskiem  i nie 
nadaje się na eksport. F aszyzm  
pow stał w e W łoszech w  w arunkach 
i okolicznościach. Których ,p. Maioni 
w  innych krajach nie widzi.

l i u M r l  zapowiada m c i  na Berlin
tTelegram „Oazety Lwowskfal**?.

Berlin, 30. stycznia. 
„v o rw S rts“ zam ieszcza w yw iad, 

udzielony p rzez Ludendorfa kores
pondentow i norw eskiego pism a Af- 
ton - P osten . W  w yw iadzie tym  za
powiedział Ludendorf w odpowied
niej chwili powtórny swój pochód na

Berlin. P rzy  tej sposobności w yraził 
się w  ostrych  słow ach o K ahrze i 
Losovie, (zarzucając im złam anie 
słow a. Ludendorf m zypuszcza, że 
złam ali oui słowo pod naciskiem  k ar
dyn ała  Faulham m era i księcia Rup- 
rechta.

UroczysteSf ku czci Włodzi
mierza Tetmajera.

(Telegram; „Oazety LwowskM**.!
Kraków 31 styem ia .

P ,e z e s  Rady Mmis rów p. Wł. 
Grabski i Marszałek Józef Piłsud
ski ob ęli wraz z Marszał iem 
Sejmu Ratajem protektora; honoro
wy nad urociystościam i ku uczcze
niu dzia alności obyw at Iskiej i 
artystycznej Włodzim erza Tetma
jera. L roizystości rozi oczynają się

w piątek 1 iutego br„, tiroczystom 
nabożeństwem  w kościele Marja- 
ckirn. W sobotę cdbędzie się ur - 
czysta akademia w teatrze im. 
Słow ackiego craz otwarcie w ystaw y  
pośmiertnej dzieł artysty. Czysty 
dochód z uroczystości przeznaczo
ny jest na ufundowanie sali im 
Wiodzim erza Tetmajera w Mu 
z:um  N a;odj\vem .

i

min. Z a n t^ lt i przyjeżdża 
z początkiem lutego.

(Telegram:. .Oazety lwowskiej" f 
Paryż óo et, (.ziiia.

W stanie zdrowia ministra spraw 
zag anicznych Ma rycego Zamoy
ski go  nastąpi o polepszenie. Go- 
rą;zka ustopu e i przewidywana  
jest możn 'ś ć  pi z jazda rana mi
nistra do kraju w pierwszych tn  ach 
p zysz łego  tygodn a.

---------- Ł------ - —

2 Crmisii sejmowjr&.
Wyjaśnienie Ministra rolnictwa 
dobi państwowych. — Ochrona la
sów państwowych. — Fraca nocna 

kobiet ] dzieci.
(Telegrair ..Gazety Lwowskiej14.)

Warszawa, 30. stycznia.
Komisja budżetow a obradow ała 

w  dalsizym ciągu nad budżetem  Mi
n isterstw a rolnictw a i dóbr pań
stw ow ych. Celem udzielenia w yja
śnień p rzy b y ł M inister rolnictw a i 
dóbr państw ow ycn. U dzielając od
pow iedzi n a . szereg  zapytań , zazna
czył m iędzy innemi, że w obec tego, 
iż dopiero niedaw no objął u rzędow a
nie, nie m oże nakreślić program u 
szczegółow ego oddanego mu reso r
tu. Uczyni to jednaik w najbliższym  
czasie na komisji rolnej. N atychm iast 
po objęciu u rzędow ania  zwróci! ba
czną uw agę na dział lasów  państw o
wych, jako dział specjalnej opieki 
w ym agający. W yw iąza ła  się dysku
sja, poczerń przystąp iono  do działu 
II., do tyczącego  budżetu lasów  pań
stw ow ych  Szczegółow y referat w y
głosił p. Żółtowski, ilustrując damemi 
cyfrowemu poszczególne pozycje.

Komisja ochrony p racy  przyjęła 
w trzeciem  czytaniu p ro jek t ustaw y
0 p racy  nocnej koibiet i dzieci. W pro
w adzono szereg  zmian natu ry  styli
stycznej oraz zm ianę m ery toryczną, 
w m yśl k tórej u s taw a  m ą. obowią^y? 
w ać na całym  obszarze Rzprtej.

----------o----------

Grecje nakazuje  stosrnlii 
z W e t a m i .

(Telegram ..Gazety Lwowskiej").
A te n y , 30 s ycz ia.

V eni7ełos d 1 cci 1 przeds awi-  
cieiow i g reek  emu w B edin i na- 
w ą z n ć  rohow an ia  przęd z stę m e
1 przedstawicielem s wjjjtów w 
Berlinie, celein wznowienia stosu :> 
kaw handlowych precko-r  syNkich.

JAN W IKTOR 3)

S ŁO W IK .
(Ciąg dalszy.)

— Rozścielę przed tobą o uko
chana kobierce szkarła tów , rozrzu 
cę baśń myeli uczuć, upoję; w onią 
księżycow ych zjaw. w y śp 5ewam ...

— G lodnam  okrutnie, a hańten 
diodok kijem mię prasnął.

— N akarm ię cię czarem  nieba;, 
różem  poranków , ciszą liliowego 
zm ierzchu. B arw ą chmiur rannych, 
pfonące promienie jutrzenki zniosę 
dla ciebie.

— M otyla marnego nie chycisz, 
a ino g łupstw a mi w ygadujesz, w 
głowie ci sic pom ąciło — m ruknęła 
pogardliw ie. .

— Moty I paź stro jny  — posła
niec kwiatów — z tęczy stw orzony 
na podziw. Prom ienie złowię...

— Zcżryj sc ty  sam — sta rczy
ci.

— Dla ciebie o umił...
— Nic wydziw iaj... Bądź raz 

cicho... D rze się i drze eipać nie 
daic...

— D o ostatn iego tchu będę cię 
uwielbiał. Każde drgnienie serca 
‘kw iatem  m iłosnym  się staje. W  noc 
i w  dzień o tobie śnić będę. Każde 
tchnienie uczuć w  dziobku moim 
rozkw ita  tęczą w yznań.

— E, kpie za tracony . Z abicr się 
w  te razy  odemnie. Bez ciebie ni- 
k am y ^ n aa  mogę odlecieć, w se za 
m ną się w łóczysz — na pośm iew i
sko miia w yw iodłeś... płocho mu w 
głow ie, to się rozdziera, a tu  u 
mnie pusto, głodno, a idź z Iiaw- 
tela...

— M arzenie życia! zdroju 
szczęścia mojego.

W szędobylskie w róblice już za 
uw aży ły  m iłość słow ika. W zię ły  go 
na jętzyki. P o  podw órzach  k rąży ły  
baidy. obm ow y, prześm iechy, ż a r 
ty zgoła sprośne i nieobyczajue, od 
k tó rych  niejadna w stydliw ie spusz
czała oczka, dziew iczo płonęła. 
Ale te wysiłki, b y w a ły  darem ne, 
gdyż rum ieńce k ry ło  upierzenie. 
S tare  bajczarki do rozpuku kp iły  z 
„cudoka i m izeroka” .

— A to miał se kogo upodobać.
— jeszcze  togo i ie byw ało  —

z godnością ćw ierknęła k tó raś  sa 
mica, sto jąca na s traży  czystości o- 
byczaiów .

— W sty d  nam  przynosi, nie ba
czy  na urodzenie.

— G otow a zajpaikuc/zić ród w ró 
bli jakimś przyw loką.

— Nie m ożną na to pozwolić.
— M y, k tó re  w idzim y m usim y 

przeszkodzić.
W róblica, s ły sząc  obm ow y, do

cinki, ża rty , poczęła pałać gniew em  
do zakochanego. Znienaw idziła 
w ieczne żale. W  żaden jednak spo
sób nie m ogła się uw olnić od tow a
rzystw a, Z lubością p a trza ła  w  dół, 
gdzie grom adki sióstr i b raci bez 
troski sw aw oliły  w  ciepłym  piachu.. 
Aż ją rw ało  do hairców, do zab a
w y. R ozsierdzona sklęiła słow ika i 
z la ty w ała  do grona rozbaw ionych. 
W ita ł ją  hałas, ćw ierkanie, szy d er
stw a. Z aw stydzona nieśm iało się u- 
spraw iedliw iała.

— E dy w łóczy  się pokraka — 
już mi obrzydł do cna z w iecznem  
jojczeniem . Ale czasem  to  mi luto 
sic rohi, bo to takie słabe i rozoła-

i kane. M oiściew y skąd się biere mu

telo płaczu. Końc* i ustatkow ania 
nie n a .

Słow ik nie sły sza ł u ty sk iw ań  l 
kpin. C zatow ał opodal w  kępie 
jaśminu. S koro  w yfrunęła już za 
nią zbiegał, już by ł p rzy  ukochanej.

— C zegóż się na moje utrapienie 
trzym asz, jak rzep psaogo ogona. 
C zy cię żadna slow iczyca nie kce?  
Niech każdy  idzie hań. kai m a iść.

— Kocham cię.
— W re m i o tern Iamencisz.
— U derzenia serca, spojrzenia 

w barw ę imienia tw ojego się zm ie
niają  i każdej chwili w idzę cię w  
z e z y  m ych zach w y tó w  i każdej 
chw il5 śnię o tobie.

•— Hi! hi! cóż ty  głuptasie m ó 
wisz taik figliwie.

— D uszę m oją w  skrw aw ioną 
harfę -zmienię i m iłość ku tobie 
w yśpiew am . W e łzach mej pieśni 
roztęczni się przesłodki w y ra z : ko
cham

— E z taką g w arą  niespełna ro
zum u — z lekcew ażeniem  burknęła.

(C. a. n.)
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Z Senatu.
(Tclttrram „Gazety Lwowskiej").

W arszaw a, 30. stycznia.
Na 45-tem  posiedzeniu Senatu 

przystąpiono do u :ta \v y  o rozciąg
nięciu  na b. zabór rosyjski ustaw  
o ubezpieczeniu robotników  od wy- 
•padików, istn iejących w  b. zaborze 
austriackim .
. R eferent sen. Posner, po scharak te
ryzow aniu trzech  różnych  obow ią
zujących w P aństw ie  system ów  u- 
bezpieczenia od w ypadków , ośw iad
czy ł, że zarów no  Sejm, jak  i 
połączone kom isja n ab ra ły  p rz e 
konania, że system  zaboru  au s tr ia 
ckiego należy  rozciągnąć także na 
<b. zab ó r rosyjski. Obie komisje 
proponują przyjęcie u staw y  sejm o
w ej bez zmian o raz  w noszą rezolu
cje:

1) S enat wzywra Rząd, aby  do 6 
.m iesięcy przed łoży ł p ro jek t jedno
lity  dla całej Rzpitej ubezpieczenia 
w szystk ich  pracow ników  na w y p a 
dek kalectw a, w ynikłego p rzy  p ra
cy ;

2) U chw alając ustaw ę o rozciąg
nięciu ubezpieczenia od w ypadków

a ziemie b. zaboru rosyjskiego. 
Senat nic p rzesądza przezto  kw e
stii, na jakiej zasadzie, kapitalizacji 
czy repartycji opierać się ma p rzy 
szła ustaw a c ubezpieczeniu od 
w ypadków .

3) S enat w zy w a  Rząd, aby p rze
prow adził reorganizację Zakładu 
ubezpieczeniowego w e Lwowie, ce 
lem osiągnięcia znaczniejszych o- 
szczędności w  kosztach adm inistra
cyjnych tego Zakładu.

Sen. Brun ośw iadcza, że usta
wodawstwo robotnicze rosyjskie 
Jest bardzo zle, ale wolałby, aby 
Ministerstwo choć częściowo po
prawiło ustaw ę roisyjsika, i w obec 
tego  (przedkłada rezolucją o w pro
w adzenie jednolitej u s taw y  dla ca
łego Państwa.

Wiceminister p ra c y  i opieki spo
łecznej Simon: Chodzi nam o sizyb- 
ką  unifikację p raw odaw stw a w  
dziedzinie ubezpieczeń i rezolucje 
Senatu w  tym  (kierunku p rzy jm uje
m y z radością. W icem inister za
znacza, że  krzywdzące jest p rzy 
puszczenie, jakoby ustawa przedło
żona została dla ratowania przed 
ruiną lwowskiego Zakładu ubezpie
czeniowego. Z estaw ienie rent, w y 
p łacanych p rzez  ten Zakład, z jełgo 
kosztam i adm inistracyjnym i, nie 
jest ch a rak te ry s ty k ą  tego Zakładu 
w  norm alnych czasach, lecz w yni
kiem dewaluacji.

Ustawę P rz y ję to  bez zmian 
wraz ze  wsz^atkiemi zgłoszonemi 
rezolucjami.

P rzystąp iono  do rozp raw y  nad 
in terpelac ją  sen. K alinow skiego w  
sprawie nieodpowiedniego potrakto
wania przez starostę radomskiego i 
wycieczki naukowej. In terpelan t 
postaw i! w niosek o o tw arcie  dysku
sji nad odpow iedzią M inistra sp raw  
w ew n. na interpelację, gdyż, jak 
m u się zdaje, M inister zosta ł w pro
w adzony  w  b łąd  p rzez podw ład
nych. P o  dodatkow em  w yjaśnieniu, 
zł ozonem  przez M inistra sp raw  
w ew n. Sołtana, M arszałek  poddał 
pod głosow anie wniosek o  o tw arcie  
dyskusji nad  odpow iedzią na in ter

p e la c ję . W niosek  fcem upadł.
Wpłynęła jeszcze interpelacja 

sen. Kowalczyka w  sprawie droży
zny węgla śląskiego i frachtów 
ikoktiowytłt.

Następne posiedzenie Senatu od
będzie się dnia 13. lutego br.

Przed spotKaeiem Paincarfte  z i c  Donaldem
_j.osunI<i t fancusko-angielskie  siraci ły na przyjaznym charak 
terze, — Uznanie S ° » i e t ó w nastąpi wkrótce. — Sprawa odbu

dowy Curopy.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)
Loi-dyn, 30 stycznia.

MacAmald przesłał za pośrednic
twem am basadora angielskiego w P ary 
żu do Pokicarcgo pismo, w k-tórem, jak 
donosi „Daily Tiegra-pl-.". zaznacza, że 
stosunki francusko-angielskie straciły w 
ostatnim czasie na swoim przyjaznym 
charakterze. Prem ier angielski gotów 
jest odbyć naradę z Hoincarein w celu 
dojścia do ostatecznego i całkowitego 
porozumienia. W yraża r/n przytem na
dzielę, żc Francja okaże tego samego 
ducha pojednawczego, z jakim Macdo- 
nałd skłonny jest c-mówić wszelkie w a
żne sprawy. „Daily Telegrach" donosi 
dalej, że Paine ire  odpowiedział na pi
smo Macdonalda w tonie bardzo życz
liwym Dziennik dc chodzi do przekona
nia, że pismo Macdonalda stanowi 
rierw szy  kruk premiera angielskiego 
r.a drodze wznowienia bezpośredniej 
wymiany zdań między kierownikami po 
szczególnych rządów.

P ary ż , 30. stycznia.
Pism o M acdonalda do P o incare- 

go w y w arło  tu dedatnie w rażenie.

„P aily
Londyn, 30. stycznia. 

T e G g n p h " donosi, żc-
t r  >>oska, jakoby w pracach p rz y 
gotow aw czych, zm ierzających do 

ria  rządu sow ietów  nastąpiła 
przerwa, jest nieprawdziwą.

„Telegr. C i-up ." podaje za cza- 
sori-m ein  anicrykańsAdein „ C o h e rs  
VvV(ckly“, iż M ac Donald zrazy 
g r  w ał z p ro .‘.;k4cw at:egc p. datku 
im ;; tkowego. ProinV»r angielski ża
rn, i z? poświęcić główną uwagę  
vm zagadnieniom, których  nie mo

gą rozwiązać jego poprzednicy, a 
m "i owicie w «pr>tvv>ę odbudowy  
Lu i-py i k w :s* :i bezrobocia W  
ro z irrw ie  z lo re s ro n d e n te in  ,.C. 
W .“ w yraz ił M acdoiiald nadzielę, 
ż- i i  a mu się o jy u śó  \y tych kwe 
itjzch sukces.

zenie traktatów zawartych w Rzymie
Pakt przy źni i ścisłej współpracy.  — Jugosławia  uznaje su-  
w erenneś :  Włoch m d  Rj.ką .  — Społeczeńs two włos ie zado

w olone  z układów.

(Telegramy „Gazety Lwowskiej" 1 

fezym, 30. stycznia.

W czoraj ogłoszono szereg doku
m entów  w  sprawie uikiadu, który w  
tych  dniach zaw arto  w  Rzym ie mię
dzy W łocham i a Jugosław ią. D oku
menty te obejmują m iędzy innymi 
p ak t przyjaźni i ścisłej w spółpracy. 
P ro to k o ły  dotyczące głoszą, że obie 
s trony  zobow iązują się kom uniko
w ać sobie w zajem nie w szelkie uk ła
dy, k tóre  m ogłyby in teresow ać te- 
dno z państw  in teresow anych  w  sto 
sunku do Europy środkow ej. Jugo- 
s.awja uznaje pełną i całkow itą su 
w erenność W łoch w stosunku cło 
Rjeki i te renów  ustalonych w  tra 
ktacie. zaw artym  w  Ratpallo, z u- 
wzgiędnieniem  popraw ek, p rzew i
dzianych w  (układzie rzym skim  
W łochy oddają Jugosław ii w  dzier
żaw ę na lat 50 b asen y  w ra z  z m a
gazynam i P o rto  G randę w  Rjece. 
W łochy  obow iązują się uregulow ać 
w  czasie możliwie najkrótszym  
sp raw ę sta tu tu  autonom icznego dla

w eserbskiej gminy prawosławnej  
Włoszech.

O głoszony w  dniu w czorajszym  
tekst trak ta tó w  w iosko - jugosło
wiańskich spo tkał się z zupełnem 
uznaniem  całego społeczeństw a w ło 
skiego, a w  szczególności p rasy . P a 
nuje ogólne przekonanie, tże trak ta t 
p rzy jaźni gw arantu je  pokój na B ał
kanach, poniew aż jest w idoczne, że 
W iochy nie m ają zam iaru kw estio
now ać  postanow ień trak ta tow ych , 
ustalających granice Austrji, W ę
gier i Bułgarii

P asie  i Nincizie przy jęli p rzed  
w yjazdem  z R zym u wr P ałacu  Cltigi 
p rzedstaw icieli p ra sy  w łoskiej, w o 
bec k tó rych  w yrazili zadow olenie z 
pow odu zaw arc ia  układu.

P rag a , 30. stycznia.
„Narodni L isty“ , om aw iając tra 

k ta t rzym ski, p rzypisu ją  mu o lb rzy
mie izuaczenie zarów no  w  zakresie 
polityki adriatyckiej, jak j polityki 
bałkańskiej i nie w m niejszym  stop
niu dia ogólnej sytuacji europejskiej.

S iM rp ja  no akcje Bonku Folshiei
postępuje naprzód.

Warszawa, 31. stycznia.
„Rzeczpospolita" dow iaduje się, 

że subskrypcja na akcie Banku P o l
skiego, dokonyw ana w  oddziale 
głów nym  P . K. K. P- p o stęp u #  na
przód. Jest rzeczą  znam ienną, że 
subskrypcję na iedną lub dw ie akcje

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
zg łaszają  zaw ody w yzw olone, u- 
rzędm cy, drobni kupcy a w ięc w a r
s tw y  gospodarczo mniej zasobne. 
W czoraj jaiko w druigim dniu sub
skrypcji zapisano z górą  dw a razy  
tyle co w  dniu p ierw szym .

ilnglji grozi nowj strajk. '
(Telegram „Gazety Lwowskiej".)

L on d yn , 30 stycznia.
W ciągu  dn ia  d z is ie j zegci na 

w szystk ich  kolejach  m aszyn iśc i j 
p a lacze  p rzystąp ili do p racy .

Zar.ąd Związku robotników  
portowyGr zawiadomii wczoraj

wszystkie  argiciskie  w ładze poi-  
towe, że 120 000 robotników por
towych zamierza w  dniu 16 luteg 
r. b. rozpocząć strajk o ile do 
tego czasu nie zost ną u w z g l ę 
dnione ich żądama. G rozi 'a k ż e  
wybuch strajku { órników.

>-  ■ ■ o —

Buch naruduws-polshi wśrM
ź y t ó » .

Nowa organizacja  żydów-po«
-  ̂ hków.

Lwów, 31. styczum. 
(H.) W  psychologii żydów  doko

nuje się zwrot znamienny. Za cza
sów  austriackich  stali żydzi w  M alo- 
poisoe p rzew ażnie na gruncie naro- 
dowoNrołslrim tak, że separatyści 
nieznaczny tylko stanowili procent. 
Do parlam entu  austriackiego w y sy 
łali też żydzi przew ażnie w spółw y
znaw ców  sw ych  Polaków , o czem 
św iadczy  fakt, że prawie w szyscy  
posłowie żydowscy z Małopolski 
byli człokami Koła Polskiego w  au
striackim  parlam encie.

S tosunki te zm ieniły się dopiero 
po pow staniu suw erennego państw a 
polskiego, a w  szczególności pc 
dniach listopadow ych 1918 roku, 
gdy po w ygnaniu Rusinów ze Lw o
wa rozbestw iona banda rzezim iesz
ków zaczęta  w  barbarzyński spo.sót 
hulać w  dzielnicy żydow skiej miasta. 
Ze sm utnego faktu tego skorzystali 
sjortiiści i, przypisując w inę tych 
zbrodni całem u spo łeczeństw u  pol
skiemu, pociągnęli dem agogiczną pro 
pagandą szerokie m asy  żydow stw a 
oo sw ego  obozu. Sukcesem  tym  cie
szy1! i się oni do niedaw na jeszcze 
w całej pełni, o czem  św iadczy cho
ciażby to, że  p rz y  ostatnich w ybo
rach do Sejmu zdobyli w szystk ie  
niemal głosy żydow skie. B łędna jed
nakże i z interesam i żydow skim i 
niezgodna tak tyka  posłów  sjońskich 
w Sejmie, jak n. p. połączenie się 
ze zdeklarowanymi wrogam' pań- 
słwa polskiego w  t. zw . „Związek 
mniejszości narodowych", dalej s ła 
ba ich pozycja i zupełna bezpłod
ność ich działalności w- Sejmie, spo
wodowały zasadniczy zwrot w- na
stroju mas żydow skich, k tóre zaczę
ły  szukać drogi powrotnej do poli
tyki dawnej na grunt narodów 
skl.

S tw ierdziw szy  ten zw ro t w  psy
chologii m as żydow skich, podjęło 
przed kilku m iesiącam i kiiliku św ia
tłych  obyw ateli w yznania m ojżeszo- 
w ego próbę stw orzenia  organizacji 
politycznej, skupiającej w szystkich  
tych żydów , k tó rzy , uw ażając sepe- 
ra tyzm  narodow y za bezcelow y ł 
szkodliw y, pragną znaleść się we  
wielkim obozie narodowo-polskim 
i w raz  z resztą  dem okratycznego 
społeczeństw u polskiego pracow ać 
zgodnie dla dobra całego państw a 
i w szystkich  obyw ateli bez względu 
na rasę  i w yznanie.

P ró b y  te d a ły  w ynik  dodatni tak, 
że w  najkrótszym  czasie wystąpi 
na widownię jako poważny czynnik 
polityczny wielka ; silna organizacja 
żydów-polakćw, a tern sam em  znik
nie fikcja, jakoby sjoniści byli jedy
nymi przedstaw icielam i żydow stw a 
w Polsce.

Akcji tej życzyć należy  pow odze
nia. gdylż już sam  proces unarodo
wienia żydów  w płynie niewątpliw ie 
dodatnio na stosunki w ew nętrzne  w' 
państw ie,

-----------o—  i

Z  ruchu  
w ydaw niczego .

Obrączki z epoki bieacrmajerowskliJ
skreślił barwnie Mieczysław Opałek w 
książce, wydanej prze?. Zakład Narodo
wy im. Ossolińskich pod ponętnym ty 
tułem „Gdy A lkir kcchal Ernhięy Spo 
,o  znajdujemy tutaj ciekąwvMi szc*ra 
g-ółótt, >l-rśo hsiily-- eTitu rlu epok1 
prićd.staWioue z pl.iityhą liese iu u -
l.cłnajq ilustracje. Książce -tej poś->viesi
n y  niebawem obsze;niejsi-ą ocenę Za
sługuje ona i.a to w pełni — mrc. -
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ii5-car Ferdynand chce wrócić 
do hraju.

(Teligram  „Oazsty Lwowskiej1*).
nicdeii ou st>\znia.

Eks-car bułgarski Ferdynand, 
'który bawi obecnie we W.eJniu  
zwrócił się z pisemną prośbą do 

bułgarskiego prtzydenta ministrów 
,o udzie en e mu pozwolenia na 
pizyjazd i krótki pobyt w Buk ani 
celem u r e g u l m a n a  prywatnjch  
spraw. Rząd bułgarski nie powzizi  
jeszcze w tej sprawie decyzji 
prawdopodobnie jednak zawiadomił 
F rdynarda, że przyjazd jego do  
Sofji w chwili obeci.ej nie jest 
wskazany.

—--------o ---------- ,

Kronika telegraficzna.
— Prezas warszawskie] Radv miej

skiej sen. Baliński złożył dziś urzędo
wa w izytę buimistrzowi ni. Brukseli 
Maxowi. Jutro audiencja 11 króla, przy
jęcie w poselstwie i u ministra s tra w  
w ewmętrz-nycb. W  piątek audiencja u 
kardynata Meroter‘a 1 wielki bankiet 
w ratuszu, w ydany przez Ma^a. Miej
scowa prasa umieszcza w yw iady o W ar 
szawie i jej przedstawicielu sen. Baliń- 
iktat .

— Do FJdynbuiga przybył MacdontPd, 
powitany serdecznie przez swoi cii zwo
lenników. Prem ier twygtosit przcmó- 
iwierfe.

— „Ftoiie Beige" zaprzecza wiado
mości, jakoby Poincare i Jas par mieli 
rozmawiać o rwentualnem  opuszcze
niu Zagłrula Ruhry.

— Do Petersburga przybyli prze-Jsta- 
IwScicłe banków francuskich, ma5 icy 
•za zadanie zbadanie możliwego udziału 
Francji w przemyśle petersburskim. 
Specjalnie zafuteiesowali się kwestia 
tiam w ajową oraz robót budowlanych.

— Od csasu zaniechania biernego o- 
ponl w  Zagłębiu Ruhry, francuska arrnja 
okupaey.fm zredukowaną została z 40 
tysięcy na 20. zaś aimja belgijska z 7 
na 4 tysiące.

— noozt i telegrafów Belfer 
ośw iadczył i,przedstawicielowi „Muncb. 
N. Naehr.", że od dnia t kwietnia po
czta niemiecka będzie prowadzona na 
zasadzie or/i-edsiebiorstwa prywatnego.

— Rząd umiińsiki. k tó ry  odrzucił po- 1 
tyczkę z Paryża, ma otrzym ać abeciwe 
pożyczkę w wJfcokr.ści 100 milionów 
lirów od rządu włoskiego.

Bieg norciarshi w Cł!amonix.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

ChamoniK 3 i  s tyc/n  a 
Wczoraj d o  b egu i arciars iego 

na 50  km. startowało 43 współ .3 - 
wodnikówr. Przybyto 21. Pierwszo 
miejsce uzyskał Hang (Ncrwerja) 
3'40 godz., 3 1 ash pn>- miejs a 
zdobyli  N o rw eg 'w  e. c warte do 
siódm ego miejsca Szwed i, ósme  
Finlandja, dziewiąte do eden^sDgo  
uzyskali Włosi. Witkowski :d jb y ł  
inie sc? 21, przyczein d o  mety do- 
b egł na obu nart -rh  złamanych. 
Zawody pa i rie odbędą się.

N a c a n k a  nuta*
i lanrót terroryzmu w f^osji sowieckiej.

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej")

Pogranicze polsko-sow.,
31. stycznia.

(G). Z M oskw y donoszą: Jak  b y 
ło do przew idzenia, śm ierć Lenina 
nietylko nie doprow adziła  do zaże 
gnania w alk w  łonie rządu sow ie
ckiego, przeciw nie — w yw ołała  je
szcze w iększe zaostrzen ie  stosun
ków m iędzyparty jnych, a ambicje 
poszczególnych dygn itarzy  m os
kiewskich, rachujących na spadek 
po Leninie, w zro sły  do najw yższego 
szczytu.

W alka ta dała się odczuć już 
w toku p ierw szych  obrad  zjednoczo
nych kierujących organów  ustroju 
sowieckiego (Cika,, R ady  ludowych 
kom isarzy i in.), na k tó rych  rozw a
żano sp raw ę „linji w y tycznych" W 
polityce w ew nętrznej i zagranicznej.

K ierow nicy „politbiura" (naczel
na czerezw yczajka) zażądali udzie
lenia tej instytucji szerokich pełno
m ocnictw  w  zakresie  wzmocnienia 
bezwzględnego terroru, jak stw ier
dzono bowiem , — „w rzenie i n ieza
dow olenie w  szerokich w arstw ach  
w łośc iańsk ich , i robotniczych w 0- 
statnim  czasie w zm ogło się do ta 
kiego stopnia, iż całe  stronnictw o 
kom unistyczne znajduje się pod 
groźba utraty dotychczasow ego kie
rownictwa nad ludem rosyjskim ". 
Dalej kierow nik „C ze-ki“ stw ierdziły  
iż ,, w rogie nam  żyw io ły" stopniow o

opanowują aparatem  rządow ym , 
szczególnie na wsi.

Żądania czekistów  spo tkały  się 
z wielkim sprzeciw em  ze s trony  
w ybitnych działaczy, k tó rzy  podkie- 
ślili, żc w łaściw ie nieby nie mieli 
przeciw ko w znowieniu terro ru , 0- 
baw iaja się jednak, że now a fala te r 
roru może doprow adzić do w ręcz 
odm iennych rezultatów .

N aszkicow any p rzez D zierżyń
skiego „program  now ego kursu" u- 
zy skał jednak całkow ita aprobatę, 
a w yniki tego „now ego kursu" już 
następnej nocy ujaw niły się w  całej 
pełni. Oto dokonano licznych a re sz 
tow ań w śród przedstaw icieli kom u
nistycznej opozycji, robotników , a- 
kadem ickiej m łodzieży i in. Zaka
zano aż do odwołania wszelkich 
zgromadzeń publicznych, część mo
skiewskiej załogi wojskowej w;/jęto 
z pod dowództwa wojskowego i pod
porządkowano „czcrezwyczajee", 
cofnięto w szystk ie  urlopy  cze-ki- 
stów  i w ogóle zarządzono ostre  po
gotowie.

N aw et organizacjom  kom unisty
cznym  w zbroniono rozw ażania ja 
kichkolwiek sp raw  i zagadnie" n a 
tu ry  politycznej. A więc — m am y 
do czynienia z daw nym  carskim  sy 
stem em : lud m a milczeć, do „poli
tyki" się nie m ieszać, jest bowiem  

I ono w yłączncm  praw em  „górnego 
I dziesiątka".

M o  o władzę nad Rosjo.
Francja stawia waiunkr nie do przyjęcia. —  Lenin brał żywy 
udział w polityce —  W czasie rokowań ryskich nzstawał na 

podpisanie traktatu w fornre obecnie przyjętej.

(Telegramy „Gazety LwowJriej".)

SPO R T.

Karpackie Two Narciarzy urządza 
w dniach 2. i 3. lutego br. ogólne zaw o
dy w Sławsku. Program  obejmuje: 1)
2. lutego godz. U. siart biegu głównego, 
21 2. lutego godz. 15 sta rt biegu pań, 
3) 3. lutego godz. 10 bieg jazdy stylo
wej (slalom), 4) 3 lutego godz. 12 bieg 
miejscowej młodzieży. 5) 3. lutego
godz. 14 skoki seniorów i junjorów. U- 
dzial w' zawód tali dostęony dla człon
ków Tow arzystw , należących' do PZN. 
W pisowe do biegów !) i 5) 1 fr. zł. obi., 
do biegów ?) i 3) 0.75 fr. zf. oblicz. —- 
Zgłoszenia do zawodów i zamawianie
noclegów w schronisku KTN. przyjmu
je się w lokalu Twa, ul. Podlewskiego
7, 11. p. w godz. urzędowych od 10^*20 
najpóżnej do dnia 31. stycznia br. Zrło- 
łzenia w dniu zawodów za opłatą o 50% 
wyższa. W zawodach obowiązuje regu
lamin międzynarodowy.

M oskwa, 30. stycznia.
W  kołach  sow ieckich słychać, że 

w alka o następstw o  po Leninie w re 
za kulisam i gw ałtow niej, n iżby to 
m ożna w idzieć na zew nątrz . O prócz 
dotychczas w ym ienionych kandy
d a tó w  w yłoniła  się osta tn io  kandy
datura  C ziczerina, za  k tó rą  ośw iad
cza się p rzedew szystk iem  dyplom a
cja sow iecka, k tó ra  się spodziew a, 
żc p rzez pow ołanie C ziczerina 
w zm ocni się sy tuac ja  zagraniczna 
Rosji.

Paryż, 30. stycznia.
W  w yw iadzie udzielonym  kores

pondentow i „T em ps‘a“ w  M oskwie 
ośw iadczył Cziczerin, że uw aża za 
możliwe bliskie już zaw arcie  układu 
angielsko-rosyj^kiego i ubolew a nad 
tern, że F rancja  postaw iła Rosji w a
runki nie do przyjęcia. Cziczerin 
podniósł rów nież z sym patią usiło

w ania pośrednictw a ze s trony  C ze
chosłowacji, k tó ra  jednakże nadal 
opieKttje się rosyjskim i kon trrew olu
cjonistami.

M oskw a, 30. stycznia.
Cziczerin drukuje w  „Izw iest- 

jach" a rty k u ł pt. . Lenin i polityka 
zagraniczna", s tw ierdzający , że L e
nin b ra ł na jżyw szy  udział w  poli
tyce  zagranicznej i w szystk ie  w a ż 
niejsze posunięcia w ychodziły  z je
go inicjatyw y. Lenin by ł autorem  
planu zciągnięcia óo Rosji kapitałów ' 
zagranicznych p rzez udzielenie kon 
cesji. W  chwili zgniecenia Niemiec 
d ąży ł Lenin do zaofiarow ania po
m ocy p ro letaria tow i niemieckiemu 
celem ułatw ienia nni prow adzenia 
w ojny narodow ej przeciw ko cudzo
ziem skiem u im perializm owi. N ato
m iast od roku 1921 mniej już in tere
sow ał się polityką zagraniczną.

Okruchy
Do popędów, które najbardziej roz

sypują i wypładniają ducha, należy eg
zaltacja artystyczna, bez karbu pusz
czana. Zdarza się, że artysta, który w y
dając śpiewem lub mową ruchy i czucia 
obce, stawnym sta t się w święcie, przez 
cale życic swoje nie w ydal ani jednego 
ruclui, jednego uczucia własnego dla 
Bcga, dla bliźniego i dla zbawienia 
swego, a stad nie uczyni! jednego kro
ku po drodze, dla Drzejśeia której życic 
na tym świecie otrzymał. W szystkie 
siły ducha i ciafu' jego poszły na w yda
wanie ruchów, uczuć tonów obcych, zo
staw iając dla niego tylko ciężki rachu
nek przed Bogiem za to, że przepro
wadziwszy przez ducha i przez ciato 
tyle wielkości, nie osiągnął on dla sie
bie tMjmaiejsztj cechy chrześcijańskiej.

Wielu artystów  doskonale wydających 
wielkie czyny obce, nie są sposobni do 
najmniejszego czynu własnego w życiu 
zwyczajticm, nic są sposobni naw et do 
rozmowy naturalnej, któraby była ja
kimkolwiek czynem; całe bowiem je
stestw o ich pochłonięte jest wirem go
rączki, ca ły  zapas prochu z.tiżywa się u 
nich na polach obcych, pojcdyńczemi 
'ziarnkami, do w ystrzału na polu wła- 
snem nie staie im materiału.

ANDRZEJ TOWIAŃSKI: 
Pisma.

PRZYJMUJĘ RĘKOPISY DO PRZE. 
PISYWANIA NA MASZYNIE. ZGLO. 
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZE
TY LWÓW KiEJ", PODWALE L. 3.

I. P1TTRO OD GODZ 9—2 I 5—81

Raut prasy
2  Uit&go 1324

p oprzedzi

K O N C E R T
z łaskawym współudziałem p. Jani. 
ny Korolewicz-Waidowejj, oraz pp.: 
prof kotis, Józeia Cetnera, art. operyJ 
Romualda Cyganika, artystów ope
retki Filipa huligowskiego i Micliaia 
Tatrzańskiego ; prof. kons. Tadeuszu 

Majerskiego, 
ierownietwo artyst. prof. Fr, Nem 

hausor.
PROGRAM?

I. Część:
a) Solo skrzyncowc prof, I. Cctner.
b) Śpiew p. R. Cyganik.
c) Arje i pieśni p, L. Korolewiez-Waj. 

dowa.
D) minutowa przerwa.

II. Część (liunu.rystyezinh: 
a) Śpiew p. F. Kulikowski.

J Rzeczy wesołe wygłosi p. M, 
Tatrzański.

Przy fortepianie prof. T, Maierski. 
Początek o godz. wpół do Jziesiątl;

Od Wydawnictwa.
Wskutek podrożenia kosztów  

druku j robocizny zniewoleń? jeste
śmy wspólnie 7. iunemi pismami pod
w yższyć

z dniem  1 lu tego
c«nę pojedynczego egzemplarza na

2 5 3 .yOQ Mare*«
Od dnia I. lutego wynosi prom.  

merata miesięczni;
Miejscowa bez tlost. Mp. 5,900.000 
miejscowa z dostawą

i zamiejscowa Mp. 6,250.000
zagraniczna Mp. lOOOO.OOt,
z zastrzeżeniem dopłaty na wyra  
dek dalszego podwyższenia w / 
pojedynczego egzemplarza.

P. T. Czytelników prosimy o w p ił .  
cenie najdalej do 5. lutego prenu
meraty za miesiąc luty w po wy te; 
podanej k vocie wraz z ewenfu ilne- 
mi zaległości :mi, a to fem pew rjpj, 
ileże dnia 5. lutego wstrzymamy bez. 
warunkowo dostawę pisma wszysf. 
kim P. T. prenumeratorom z prenu
merata zalegającym

Czeków P. K. O. nie wysyłamy, 
WYDAWNICTWO  

.GAZFTY LWOWSKIEJ”.

Wybory do Izby Handlowej.
L wów, 31. stycznia.

D ow iadujem y się ze sfer haudio- 
w o-przem ysłow ych , że term in w y
boru  now ego ipretzydjum Izlby han
dlowo -przem y st owej w yznacz ony
zosta‘ na dzień I I .  lutego b. r. Jak 
utraym-ują ipom ionnowani, w ybór 
ty le zasłużonego dotychczasow ego 
p rezesa  Leopolda B aozew skiego jes,( 
zapew niony. W iceprezesam i zostana 
praw dopodobnie w y b ran i M aksym i
lian Tliom j B olesław  Lewicki. 

--------- o---------

R a tu jm y  s w o ic h ,
Lwów 28  stycznia.

Na em eM ó .v  złożyii w dalszy!* 
c iągu:

bp. M ichalostwo iork asch ow i# - 
(ochow ic  10 milj. mp.

W . P. z B o ry s ła  w ia 5 pajij. m kv
D a tk i p r z y jm u je  re d a k c ja  

„ G a ze ły  L w o w sk ie j"  (u l. Che?  
r a ż c z y zn y  3 1 ) w g o d z in a c h  o-* 
10 r a n o  d o  2 p o p e ł .
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Kronika.
Czwartek, 31. stycznia: Rz. kat.r

P iotra z Noli. — Gr. kat.: Aftanazyja. — 
Slow .: Ludomira.

I Prem jer Grabski wydał wczoraj o- 
■bhd pożegnalny dla o. I Lirów skicgo, 
wyjeżdżającego do Moskwy w najbliż
szych dniach.
! Miano wianie. P rezes sądu apelacyj
nego we Lwowie zamianował ukończo
nego słuchacza praw  dra Łucjana Soł
tysika aplikantem dla okręgu lwowskie
go sądu apelacyjnego.

Raut P rasy . Wobec wątpliwości, 
podnoszonych z wielu stron co do tego, 
jakie stroje będą obowiązywały na 
Raucie Prasy , komitet rautow y przypo
mina, co już był swego czasu ogłosił, 
że zasadniczo przyjęto dla uczestników 
tej mjlej a bezpretensjonalnej zabawy 
karnawałow ej strój wieczorowy. Nie 
wyklucza to możności, iż ta lub owa 
z pań pojawi się w toalecie balowej, na 
ogół jednak należy spodziewać się su
kien skromnych, odpowiadający ch obe
cnym trudnym warunkom gospodar
czym. Dla panów będzie obowiązujący 
fr»k. smoking względnie żakiet.

W yroby tytoniowe od poniedziałku 
obliczane po k u r ie  1S40, potanieją o
o%.

Związek szewców w arsz. zawiado
mił urząd do walki z lichwą, żc obniża 
cenę na obuwie o 10%. Jako powód po
dano obniżenie się cen surowców. Nowa 
cen* zostanie dokładnie, zbadana przez 
■rzeczoznawców, gdyż istnieje przy pusz
czenie. że obniżono ją za mało.

Wobec spadku ceny żyta o 20.000 
na kilogramie, z duiem 31. stycznia pie
karze warszawscy' obniżyli cenę w szel
kich gatunków' chleba o 21.000 na kilo
gramie. Cena mąki żytniej 50% spadla 
z 695.000 na 672.000, mąki razowej z 
<03.000 na 472.000.

Prześliczne obrazki p. Rycliter-Ja- 
nowskiej, nadesłane komitetowi karna
w ałow em u Rautu P rasy , wystawione 
■zostały w oknie Księgarni Naukowej ho
telu Georgc‘a, gdzie wywołują ogólny 
zachw yt. Rozlosowane one — jak wia
domo — zostaną na sobotnim wieczo
rze w Kasynie i Kole liter.-artyst.

t  Inżynier Roman Januszkiewicz, 
w L rćyrekG y nścj& tch zakD lów  
elek.tr.. członek honorowy Polskiego 
To warz. Politechnicznego, zm arł po dłu
giej ciężkiej ehorebie. Cieszył się w 
szerokich kr-fach naszego m iasta ogólną 
czc ią 'i sympatia, jako człowiek wyso
kiej prawości, urzędnik uczynny. Zgon 
jego przed wczesny wyw ołał też szcze
re uczucie żalu.

| Sokół II. urządza w sobotę 2 lutego
Iw. wieczór reprezentacyjny. W stęp ty l
ko za zaproszeniami, które wydaje co
dziennie sekretariat T ow arzystw a w 
godzinach wieczornych.

(jp.) Powodzie w okolicach Londynu 
Tamiza wyidąpila z brzegów w pobliżu 
Londynu, zalewając wsi i mia'sta oko- 

. Stc*nc.
Zamknięcie północno-zachodniego 

dworca kolejowego w Wiedniu. Jeden 
.■e znanych dużych dworców kolejo
wych w Wiedniu; dw orzec kolei półno- 
cim zachodni (Nordwestbahnhof),. poło
żony w drugiej dzielnicy u wylotu uli
cy Taborstrasse. a stanow iący stację 
w yjazdu z Wiednia w  kierunku do Znoi 
ma, Iglawy. Kolina i Pragi, zostaje zam
knięty z dniem 1 lutego b. r. dla ruchu 
o^obe-wego i bagażowego oraz dla o- 
uilneso mchu towarowego Czynności 
tego dworca przechodzą na dworzec 
północny dla linji W iedeń— Kraków 
(Nordbannhof). Zarządzenie to stanów* 
realizację rozpoczętej r.a wiosnę ubieg
łego roku planowej akcji, mającej na 
eth : skoncentrowanie na jednym dw or
cu komunikacji kolejowe], skierowanej 
z dwóch odrębnych ćw oiców  wiedeń
skich v.r kierunku północnym, 

f Posiedzenie Rady miejskie) nie c d- 
' było się wczoraj z powodu braku 
kompletu.

I Posicdzeiie Rady miejskiej odbędzie 
! ;ie we czwartek: dnia 31 stycznia o g.
6 wieczór w sali oooied®eń Rady m. u 

■ Ratuszu.
W strzym anie pociągów pospiesznych 

Lwów—W arszawa. Ze względu na nie
dostateczną frekwencję wstrzymuje się 
■z dniem i .  lutego br. aż do odwołania 
ruch dz’ennych pociągów pospiesznych |  
między W arszaw ą a Lwowem Nr. 901

Drobna zwyżka walut niema cbarakleru s l i p
(Tdefoaem  od naszego korespondenta ekonomicznego.)

W  aikcjach rów nież daje się w yczu 
w ać w iększe ożyw ienie. Dzisiejsza 
g iełda b y ła  mocniejsza, aczkolw iek 
nic p rzypuszczam y,' by zw yżka ta 
m iała ch arak te r bardziej sta ły , ze 
w zględu na b rak  gotów ki \y mie
ście.

W arszawa, 31. stycznia.
(S.) Dzisiejsza tendencja dla w a 

lut i dew iz jest m ocniejsza. Na gieł
dzie transakcje b y ły  rob ione od 
9.300 tys. do 9.400 tys. za dolar. 
W yczuw a się w  kalżich in razie  w ięk
sze zain teresow anie  i wzm ocnienie.

(przyjazd do Lwowa 22.05) oraz Nr. 902 
(odjazd zc Lwowa 9.35).

W sprawie ankiety w Izbie ha idlo- 
wej i przemysłowej. Izba handlowa i 
przemysłowa stwierdza, że na ankiecie 
v  dni* 26 bni. nie zapadły wogóle żadne 
rezolucjo, a toru radej rezolucje sprzeci
wiające się poborowi drugiej zaliczki i,a 
podatek majątkowy, wobec czego wszel 
kie kom entarza i uwagi na ten ; temat, 
pochodzące oxl zarządu  Wschodnio -Ma
łopolskiego Oddziału Stowarzyszenia! 
Kupców polskich są zmyślone i bcz- 
pr zedmśctowe.

Lwowskie Two Lekarskie. IH. Po
siedzenie naukowe odbędzie się dnia 1. 
lutego br. o godz. 6. wiecz. w Poliklini
ce przy ul. Lindego 5. Porządek dzien
ny: 1) Demonstracje chorych; 2) Doc. 
dr. Demianowski: „O psychoanalizie"
(wykład).

(jp.) Niepoprawni. M agistrat ukarał 
gr. kat. p iproszcza za nieprawidłowe 
wystawianie; wyciągów/ metrykalnych 
grzyw ii ą 2 ntiljouów nik. Sucha ta  no
tatka kronikarska zaw iera w sobie ireść 
bardzo wymowna. Chodzi tu  o preine- 
dMtowyajiy. opór niektórych księży iu- 
sikich przeciw pizcpisoin, obow iązną- 
cym w państwie polsKiem. Jednym z 
takich przepisów jest wystawianie me
tryki zarówno dla rzymskiego, lak dia 
greckiego obrządku po łacinie. Ma to 
dużo praktyczne uzasadnienie, gdyż uła
tw ia zinyłkowanie takich m etryk zaró
wno na całym obszarze państw a pcl- 
skiegi, jak i zagranica. N iektórzy pro
boszczowie jednaki stale izno-ują ten 
pizepis i w ystawiaj# m et-yki w Języku 
i pisowni ruskiej Inna tego rodzaju nie
prawidłowością jest używanie terminu 
..ukraiński1 zamiast ..nrśki“, ..Galicja" 
iub j,państwo ukiani s-k ie" zamidst Pol
ska itc.

(h.) W łamania 1 kradziieże. Klara A- 
dam, żona m ajstra rymarskiego, zain. 
przy ul. Gródeckiej 50, doniosła, iż skra 
dziono jej ze strychu garderobę wart. 
3U0 milj.. — Z mieszkania Loli Felik, 
zmn. przy ul. Zamarstynowskiej 23 skra 
dzjono lichtarze, pucharki i 2 łyżeczki 
srebrne w artości 300 mili.

(h.) P ożar mieszkaniowy. W czoraj 
przedpołudniem przy ul. Chrzanowskich 
5, w realności Stanisława Niezabitow- 
skiego, wybuchł pożar, który zniszczy1! 
sufit z iednem z mieszkań. Szkoda wy
nosi miljard marek S traż pożarna ogień 
ugasiła.

(li) Kradzież piwniczna, Z piwnicy 
Stanisława Owera przy ul. Akademic
kiej 28. nieznany spraw ca skradli 500 
kg. węgla w art. 120 milj.

(h) Aresztowanie pod zarzutem 
dzieciobójstwa. W czoraj aresztow ał V 
kom. P. P . 10-letiiią Michalinę Tymi- 
s/jjfc. służącą, Jako podejrzaną o popeł
nienie dzieciobójstwa, dnia 16 bm. w 
realności przy uh Dominikańskiej 3.

(h.) Okradziona praczka. Anna Szeli
ga praczka, zan:. przy ul. Staszica 3 
doniosła wczoraj, że przed tygodniem 
skradziono jej podczas prania z baniaka 

;24 sztuk bielizny w ait. 300 mili.
(h.) Obława na dziewczęta lekkich 

obyczajów, W czoraj wieczorem star. 
przodownik Szokalski z V kom. przy 
pomocy kilku posterunkowych przed
sięwziął obławę na dziewczęta lekkich 
obyczajów, które pewne ulice jak Rej- 
-tana, Hetmańską wieczorem, mimo za
kazu tłumnie zalegają, tak, że wprost 
tamują komunikację. Kilkanaście takich 
„panienek" sprowadzono do aresztów .

W ieczór kostiumowo - maskowy u- 
urządza Kółko Zabawowe Drukarzy 
Lwowskich w sobotę dala 2 1 iti i  a br. 
Zaproszenia w d a je  Sekretariat K. Z. D, 
L. codziennie od e. 7—9-tej wieczorem 
w biurze Stow. uda Piekarska 18, 1. p.)

EKONOM ISTA
Walne zgromadzenia akcjonariuszy

Spóiek akcyjuycn: 
f| lutego or.
IV. Nhdzw. Watnc Wgromatizenio 

akcjon. Banku Ziemian S A. we Lwo
wie. .

Transakcje na g ieł
dzie lwowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 7  
♦Lwów, 31. styo/jnia. 

Dzień dzisiejfcy przyniósł silną zwyż 
kę na targa papierów dywidendowych. 
Znaczny popyt na wszystkie gażuitkl 
akcji. Obroty iiczne. Zapotrzebowanie 
duże. iransakcju w i.ickotowanvch przy 
dużoin zabite •osuwaniu. Tendencja 
zwyżkowa. Uspcscbitnie b, o ży w io n y

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Kursa w tysiącach:

H ipo§czny 3575; Pokred 400, 575, 
6lH); Przem ysł 3000. 3150, 2860,12850, 
2825, 2y(X). 2820. 3050. 2950, 2950. 2875; 
Z. B. K. 1700, 1800, 1850, 1900, 2000;
B row ary 37000. 37%, .37250, 36000 36500. 
Chodorów 31000. 32500, 32250! 35000
32O00, 32500, 32150, 32500; Chybie 50, 
51000, 51500; Cegielski 3200, .3400, 3500, 
3300, 3ooo, 355o; Gafota 16oo, 1623, 
165u, 1500; Górka 82000; Toliau 2300; 

Natfta 3000, 2950; P. T. B. 1000. 900. 950; 
Marynin 3500; Rakszaw a 18500, 19ił00; 
Tespy 36500, 36000, 36300, 36500; Ziele
niewski 53000, 5450o, 54ooo: Cinielów
llooo, 115oo, 1125o, 112oo, 11356 115Ó0.
1 i,>00, 11200; Nic-inojowski 3oOd, 3500, 
3550; Parow ozy 290o, 3100, 3000. 3050, 
3200, 3150; Pezct 90o, 925; Siersza 30000 
31000.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOr©- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
A rn il 3600, 3400; Azot 3000, 3100, 

3150; B k. Ziemian 380, 390 (290 ty- 
siączka 280, 275); B rugger 500C, 
5200, 5 H)0, 5050, 4900, 4800; C zecho
w ice 1000, 1050; Columbia 600;
Czem pińska H uta 2000, 1900, 1850, 
1800; E lektrow nia n ad  Sanem  1250, 
1200, 1175, 1150; F o resta  4000, 4200/ 
4150; G azy  looooo, lo-looo, 102000; 
G azy zachodnie 65000, 68000, 69000, 
67500, 68000, 67000; G azolina 6000, 
6050, 610G, 6200, 6300, 6500, 6400, 
6350, 6500; Gazociągi 1400, 1500,
1450, 1425; Jaw orzno  140000,145000, 
143000, 150000, 153000, d łob. 165000, 
167000, 168000, 169000, 170000,
171000.

Len 250, L-esnenice 13006 Lechita 
950, 900, Lokotmotyiwy 8500, 8750, 
8700, 9000, 8900, 9100, N iłia t 1656, 
1625, O lkusz 4000, 4100, 4050, 4100, 
4125, .Radziwiłł 21000, 21500, 22000, 
Ruoker i Hóflinge^ 10000, 1C250, S tar 
36000, 3650, S.chón 450Guu, M achlejd 
5000, 6000, Szkło w  K rośnie tif 7000, 
6900, W ęglów ki 230, 240, 235, 230, 
245, 230, uf. 210 ,215, 208, U nic Juta 
22000. Noibel 6500, 6700, bóOO, Zgierz 
25000.

pszenicy, życie  i ow sie po cenadL 
znacznie niższych. C eny zboża tw a r
dego od wczoraj do dzisiaj spadły  
o dalczych 10— 15 proc., w ślad za 
tem ceny znacznie obniżone. Podaii 
bandzo obfita — ipopyt z pow odu o- 
czekiw anej dalszej zniżki slaby . T en
dencja silnie zniżkow a — usposobie
nie wyczekujące-

G iełd  imo z a lw  oicslae
PRZEDuInLDA WARSZAWSKA

W arszawa, 31. stycznia.
BP. 2550 Cegielski 31UU; Zieleniew

ski 53000: Chód Ar ów 30.(ki0; Parowozy 
2725; Ćmielów 9000' Pocisk 54U0: Nafta 
2300. Tendencja mocniejsza. —  Doiury 
9325. Tendencja staba.

GIEŁDA WARSZAWSKA;
D olary St. Zjed. 9-400—9,300—* 

9,400—9,200; franki złote 1,825; ko
rony  czeskie 250; Czeki: Belgia
390—382—386—378; Londyn 40,500- 
41 m.—39,700— 40,100—39,000; No
w y  Jo rk  9 ,400-J),350—9,450—9,250; 
P a ry ż  435—425—430—4 4 4 -4 2 6 : 
P rag a  -275,t0(W265,500; Szw ajcar,*  
1,630 — 1,690 — 1,608 — d ,624—1*592; 
Wlilćdeń 133,750—130,500—1132—‘128; 
B ony złote 1400— 1450; 8% pożycz
ka  9,500—9,750; M iljonówka 450— 
425; P ożyczka dolar. 6,200—<5 m ili

AKCJE.
Bk dyskont, warsz. 16% m„ BI. han

dlowy 15 ni.. 18 ni.. Bk dla handlu i 
prze.m. 3 953 — 4,100. Bk kred. w arsz 
1.500, Bk ' red. powsz. -100. Bk pr. ’it 
Lwów 2,701). Bk Iow. współ. Warszaw 
w a 27% — 27 ni. Bk zachodni 5,750 — 
7,750. Bk zj. spnf. zarób. Poznań 20 r< 
21% m. Bk związku ziemian 575, Bk zj. 
ziemi. p<d. warsz. 3% m.. C erat ii OoO, 
Eksp. sc.lk lotas. 32 m.. Kijowski 1 
Scliolzc 14% ni. Puls 1.500, Wij-dt 725, 
Cukrownia: Chodorów 26 32% ni.
Czersk 2,40), Częstocice 10% ni. Gosła
wice 4,759, MiiCliatów 5% m., Warsz, 
tow. fahr. cukru 18—16 nu Firlej 2.250, 
Łazy 475, Drzewu, prz.em. i haudi. 2 nu 
W arsz. tow. kop węgla 19 6r, 22% int, 
24% in., Cegielski 2% m.. ritzn er 1 
Gampnor 29% in.. 32 m.. Konopie 2,30C 
Tkanina 416. W eict 2,750. Strcm 75 in.

Modrzejowskie zakl. 34—43—46 mą 
Norbiin 4% m.; Ortwein i Karasiński 
1% m.: Ostrowieckie zakl. 41 m.: Paro
wozy 2.700; Rohn i Zieliński 1950; Po
cisk 5% m.; Rudzki i Ska 7.250; Stara- 
chocice 1—5 16.750; Ursus 4.800; Ziele
niewski 53 m.; Żyrardów 1.025 n.ilj.; 
Belpol 220; Borkowski 3 m.: Br. Jabłko- 
wscy 800; Skup skór 325; Syndykat rol
niczy 8 m.; Żegduga 680;' Ćmielów 9.600, 
Elektryczność 6% in.; Tow. elektryczne 

1.200—800: Haberbuscli 15.250; Eabr. 
papieru Klucze 4.400; Korek 475; Mary
nin 3.40p*;, Polska Nafta 3 in. Przem ysł 
naftowy 4.250; Nobel 5.550; Pustelnik 
4 m.; Sita i światło 2.400; Spirytus 8 m., 
11 m., 9.250—13.250; Szumilin herbata 
470; Dźwignia 750; Graiium 1 m. Mir
ków 8.100; Rylscy 700.

Berlin, (PAT). Marka polska  
433.001).

OBROTY PRYWATNE.
L w ów , 31. styoznia-

Dziś ton de ic ja lekko-zwyżkowa. Ob
rót nieco ożywiony. zwyżka wynosi 
200 m. Dolary am ęiyk. 9 m. 200 do 9 m. 
250 tys., kanad. 8% m./do 8 trzy  czw ar 
te, korony czeskie 275 do 280 tys., fun* 
ty szterl. 37 m. do 38 m.

Złoto 20 .;or. 42 m. do 4.3 m., 20 ir 
58 m. dc? 38% m.. 10 rubli 55% do 56 l 
pół m.

Srebro: korony ars tr. 825 do 859 tvs. 
5 kor. 4 m. 100 tys. do 4% m.. tiorciiy, 
2 m. do 2 in. i jedna ósma m., rutA' 
■3% m. Jo  3% m.

Giełda zbożowa.
Lwów, 31. stycznia. 

Ruch na giełdzie słaby , ogólny , 
ob ró t około 100 ton T ransakcje  w  *

I

Z pow odu p rz e rw y  telefonie 
z W iedniem  rotow au g ie łdy  zmrj 
skiej nie otrzym aliśm y.

„Pamiętajcie o głodnych dzieciachI I
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Urzędowa Ceduła
N p . 2 2 .

Lwowskiej
W a lu ta  m a r c o w a ;

A. K u r s a  efektów.*
K ateg o rje :

Wart.
om.

Ostatnia
dywid. Płacą: Źąda!ą Transakcje Uwagi K a te g o r je :

Wart. Dywid.
Plącą: Żądają Transakcjenom. 192111922

600 650

c e n y  wr t y s i ą c

1000
1000 „i —* ■”

500 500 -- 35750 37750 ?6000—37500
1000 21 3000 30750 33750 31000—33500
1000 200 2000 49750 51750 50000—5150

— 300 8.0 3175 3675 32 0 -3 6 5 0
1000 20, 1000 10900 1L600 llOOł— ! 1500

140 22 140 1475 1675 1500—1650
140 800 — — — —
140 119 600 810 0 83000 82000

1000 — 30 — — —
140 280 140 _ — —
280 168 20 — —

5y00 lOo 2500 5250 5350 5370
1000 90 300 3475 3625 3500—3600
000 400 4u00 28250 20250 28500—29000
590 — ~ — — —
500 125 750 2875 3ll !5 2900—3290
500 200 200 800 4 :0 900 — 925

1000 _ 7ó0 _ -- —
350 14 170 5000 — —
600 100 350 2975 3025 3000
500 225 400 890 1010 900—1000

10000 1500 2500 _ — —
140 100 280 18259 19250 18580—19000

110 300 — — —
200 30 40 1650 — —
140 63 300 29750 31250 30000— 31900
280 _ 56 _ — —

1000 — — _ — —
700 350 700 __ — —

1000 150 350 35750 36750 36000—35:00
140 98 280 — — —
500 180 1000 _ —* —
50 ) 160 500 _ — —

1000 170 1070 52750 54759 53000 -  64500

Uwa ;i

I. Papiery państwowe.
4% Państw ow a poż. 
Preni. z r. 1920 
VA%  P. zł. z r. 1922

II. Listy zastaw ne.
(bez kuponu bież) 

4M% Banku hip. gal. 
4% Banku hip. za! 
4/4% Bk kred. z. gal.

% Banku Maioo. 
AVt% Bk. hip. zemel. 
414% Pol. Bk. kraj. 
4% Polsk. Bk. kraŁ 
4M>% i'o\v. kred. zal.

ziemskie . . . .  
4% T. kr gal. ziem.
I I . Oblitii.

(bez kuponu bież.) 
VA%  K. P. Bk. k ra l 
4% Kom. P. B. kraj. 
4% K. lok. P. Bk kr.

IV. Akcja, 
a Bankowe:

AgcyJ. Zwiazk.
Akcyj. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu 
Komercjalny 
Małopolski
Powszechny kredytowy 
Przem ysłowy 
Rolniczy S A.
Ziemski kredytow y 
temelny
•. S. Z. w Poznarlu

b) Handlowe:
Polski Glob 
Polbat .■
Tohan
PolSct
W awel ~ ~

1000
10U00
lOzłp

jao

oo
Ctf
N

C e n y  w  t y s i ą c a c h

1921 •ite2
280 70 140 —
280 42 120 3550

1000 300 6.0 —

— — — —

280 56 140 —

280 42 140 390
280 42 130 2800

1000 250 — —

280 56 84 1680
280 56 84 —

1000 300 600 -

600 100 300
1000 160 :qo — .

140 70 250 —

1000 260 210 —

500 100 600 —

3600

610
3120

2020

3575

400 — 600 
2 8 a9 - 319C

1700 2.00

c) Pr amysłowo:
Agrohcmia f. szt. n 
B rad a  Biskup scy 
Brown Boveri Z. eleku 
Browary lwowskie 
Chodorów t. cukru 
„Chybie", tabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fab. porcel. 
Oatota fabr. obuwia 
Galicja Rafin. nafty 
Górka fab. cementu 
,.Kabel“ T. p. W arsz. 
Karpalit zakłady l i t  
Krakus f. wód. Kras. 
„Marynin" Z. p. ogrod. 
Niemojowski f. Pap. 
Oikus Zakl d u  -crz. 
Orthwrin. Karasiński 
Parowozy S. A. b m. 
Pezet Pow. Zakl. bud 
..Płótno" w Poznaniu 
Pocisk zakl amun. 
Pol. Nafta prz. wlert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty t  
Rakszaw^ fabr. *uk. 
„Rohn Zieliński" Z. m. 

Siersza zakl. elektr. 
Siersza gór. zakłady 
Spółka Akc. W yda w.
, Tehate", Tow. akc. 
lep eg e  gór zakłady 
Tesp. tow . ekspl. soli 
Trzebinia f. m S. A. 
Ursus lab. motorów 
Wild l Ska 
Zieleniewski Ł masz.

Vł Waluty i Dewizy.

Kategorje:

Dolary amerykańskie 
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie . . .
Dynary . . . . . .
Funty szterlingf .
Franki belgijskie . . . ,
Franki franenskie . .
Floreny holenderskie . . ,
Franki szwajcarskie . . .
Korony austriackie . . .
Korony czesko-slowackie . .
Korony duńskie .
Korony norweskie . . . .
Korony szwedzkie . 
Korony węgierskie . . . .
Lei rumuńskie .
I iry w ł o s k i e ..............................
Marki niemieckie . .  •

B ilety  ban kow e
płacą zadają transakcje

Czeki, przekazy i wypłaty
uła a żądają ti insak

U w ag i

« i  4
S f f  
£ a 5- 
S | g
a 73<u> —•
•S ~l is
a  * a
N « 4»

ao 3 N
ź  £  * 2 >>

B . K u r s a  Z b o ż o w e .
Ceny roznmielą sie w m arkach pol
skich za 100 kg. bez pedatkn spożyw
czego. miejsce stacja załadowania.

Ceny
U w a g a

od dr>

PSZENICA krajow a 73/74 ex 1923 33090000 3*030000
i ‘

ŻYTO małopolskie 68/69 exl923 23500000 24300000

JECZMIEN: małopolski browarniany 22000000 23000000 ¥)
JECZMIEN małopolski przemiałowy. — —
OWIES małopolski 44/45 ex 1923 26500900 2650000
KUKURUDZA —
ZIEMNIAKI jtidalM — —
FASOLA biała — —
FASOLA kolorowa —~ —
FASOLA krasa — —
GROCH polny —
GROCH *  Victori» <M»

OBIK
w

WYKA
MIESZANKA pastewna w ziarnie *■“*
LUBIN
11 Rl Ć/KA
SŁOMA pi »mjv aua ' f
S.IANO ^tndkie k rajow t prasowani •) Ceny szacun
LEN kowe bez trans.

S e k r e ta r ia t  Gietcly.

Ceny rozumieją sie w m arsach pol
skich za 100 kg. bez podatku spożyw- 
czego. miejsce stacja załadowania.

typy młyny lwow
skie loco Lwów 
brutto za netto 
łącznie z workami

Mąka pszenna 400/o„0*'
M ąkap zenna 55°/0„ l “
Mąka pszenna 700/or4“
Mąka żytnia 60o/o T.
Mąka żytnia 70°/o T  
GRYSIK kukurudzlanj 
MĄKA kukurudziana 
OTREB pszenny netto bez w orka  
OTREB żytni netto bez worką  
KASZA HREC7ANNA 
KASZA JAGLANNA 
wASZA JĘCZMIENNA 
PĘCAK
MAKJCHY lniane i konopna 
MAKUCHY rzepakowe 
KONICZYNA czerwona krajowa natur. 
KAPUSTA KWASZONA 
Wt)RKl jniowc wyr Straiiofi* Warta, 

Częstochowianka 76 kg za sztuke- 
WORKI używane, dopre, za S2tuke

Ceny

od do

80000000
62000000
46000000
64000000
550uu000

14000000
13000000

U w a g a

•>) Ceny szacun
kowe bez trans

G e n e r a ln y  S e k r e ta r z  l ) r .  1*ANE1 ŁI.
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Z TEATRU M A Ł E G O .

..Ziemi;, nieludzka", sztuka w  3 ak
iach Franciszka de Curel‘a, przed

stawiona 30. stycznia 1924 r.
Lwów, 31. stycznia.

P o  co tę jednodniów kę w prow a
dzono na scenę? — nie um iałbym  
odpowiedzieć. Minio pew ne za le ty  
techniczne sztoki, nie (utrzyma się o- 
na w repertuarze , szkoda w ięc było 

-czasu ,• a tłasu  im jej przygotow anie. 
Nowego nie przynosi absolutnie nic,. 
Pafcrjotyzm chłopki - Ateatki nam  nie 
imponuje. Kobieta polska z łoży ła  ty 
le dow odów  zaparcia się siebie i po
św ięcenia, że m dże na tern polu 
w szędzie zdobyć palm ę p ierw szeń 
stw a . F rancuzów  m ogła „Ziemia me- 
Ittd rka" rozrzew niać, nas znużyła 
niepom iernie, choć kom unikaty  tea 
tralne usiłow ały  ód dłuższego czasu 
w y w o łać  nastró j odm ienny. W ięc. po 
co  ja g ran o ?  M oże dla ról popiso
w ych?  O bsada fatalna i do tego e- 
fektu nie dopuściła. P . Halma Biliń
ska - C zarnow ska posiada dziw ną 
w łaściw ość w ybieran ia  ról dla siebie 
tiajnieodpowńedniejszych. S tw ierdzi
liśmy to z p rzyk rością  po „O czach 
księżniczki F a tm y", p o w tó rzy ć  to, 
n iestety , m usim y i dzisiaj z tern 
w iększym  naciskiem .

W iktoria, „siostrzenica cesarza 
W ilhelm a" kobieta 'bardzo piękna 
jpełna w dzięku i uroku, ; m ądra, i 
przebiegła, i sp ry tna , i uczuciow a, i 
zm ysłow a w  m iarę, i tuzin dalszych 
„i“ — to  w szystko  nie leży  w  grani
cach a rty stycznych  o  C zarnow skiej, 
w ięc po co sięgać po rolę, k tó ra  gro
zi z góry  katastrofą . T ak  by ło  i 
w czoraj, a w ręczone jej kosze kw ie
cia znajdow ały  się w  rażącym  roz- 
dźw ięku z to w arzy sz  acym i ternu mo
m entow i oklaskam i w idow ni.

P a rtn e rem  jej by ł p.if Zytecki, a r
ty sta  bezsprzecznie dobry, tym  ra
zem  jednak równielż objął rolę dla 
zakresu  sw ego niepośledniego talen
tu nieodpow iednia. Oboje nie od
zw ierciedlili z na leży tą  siłą i ekspre
sją uczuć, rozg ryw ających  się w  ich 
sercach j m ózgach, w ięc i efekt o- 
sta teczny  m usiał w y p aść  ujemnie. P . 
M ira W ilaud dobrą  by ła  w  roli s ta 
rej Alzatki, sy tuacji to jednak nie u- 
ra to w a ło : sztuka p. de C urel‘a runę
ła na obie łopafki.

R eszta  ról, to drobne epizody. 
Urządzenie sceny  było  bardzo sta
ranne. Michał Rolle.

Ustalę i!e kursu walut obcych, —  Komorne obliczone na razie 
wedle franka waloryzacyjnego płacone bidzie na iąd  nie loka* 

tora miesięcznie. —  Umowy stron dopuszczane.

(Telefonem od naszero  korespondenta.)

Warszawa, 31 stycznia.
CM.) Sejmowa komisja prawnicza 

załatwiła kwestię w jsokości staw ek ku 
m ornianych Mianowicie ustalono kurs 
walut przedwojennych 190 koron austr. 
105 franków zł. Aż do wprowadzenia 
złotego jakc wyłącznego środka p łatni
czego, komorne będzie obliczane we
dług kursu franka złotego w aloryzacyj
nego. Komorne ma być płacona w ra 
tach miesięcznych o iic tegu Zażąda lo
kator.

Od podstawowego komornego (z 
ck er w ca 1914) płaci się 5%, od mieszkań 
jednopokojowych i 1 pokoju z kuchnią, 
10% od mieszkań .?—3 pokojowych, 15% 
4—6 pokoji i od sklepów i innych mie

szkań przemysłowych i handlowych, za 
które podstawowe komorne w stosunku 
rocznym przedwojennym .lie przekro
czyło 1.500 koron, 20% od mieszkań 7- 
pokojowych, 25% od sklepów i innych 
pomieszczeń handlowych i przem ysło

wych przy czynszu przedwojennym
• przekraczającym  óOO rubli. 50% dla bu-
* dynków fabrycznych.

Skarb państwa poadano ogólnym 
przepisom ustaw y co do w ysokosd ko
mornego, a więc odizLcono wniosek by 
skarb państwa za wynajęte przez siebs 
lokale płacił 100% przedwojennego 
czynszu. Tak uchwalone stawki procen
towe mają obowiązywać od 1 kwietnia 
1924 i mają w zrastać od 1. Iipca 1924 
kwartalnie o 4% podstawowego komor
nego. Od dnia 1. stycznia 1925 wzrost 
tor będzie wynosi! co kw artału 6%. — 
Oprócz tego obciążać będą lokatorów 
świadczenia dodatkowe w myśl dotych
czasowych zasad. Lokale, zajęte przez 
redakcje i administracje czasopism, ma
ją być traktowane jak lokale mieszkal
ne. a nie przemysłowe. Uchwalono tak
że art. 3, dopuszczający też możność u- 
mów z pod czego jednak wyłączono po
mieszczenia do 4 pokoji włącznie.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru WMkiegor

Czwartek 31. bm. „Danton" Rodanda.
Piątek 1. lutego „Madame Butterfly" 

(gość. występ St. Szymanowskiej).

Repertuar Teatru Ma*flror
Czwartek 31. bin. „Ziemia nieludzka"
Piątek i. lutego „Ziemia nieludzka".

Repertuar Teatru Nowości:
Czw artek 31 bm. ..Katja tancerka".
Piątek l .  lutego „Katia tancerka".

•
Jedyny występ Szymanowskiej. Nie

stety  znakomita śpiewaczka nie może 
Wystąpić dwa razy, lecz tylko raić. tj. 
w piątek w „Madame fintterflv“.

„Danton". Jak było do przewidzenia, 
potężne dzieło Rollanda stało się 
„gwoździem" checnego sezonu w Tea
trze Wielkim. ..Danton" mimo olbrzy
miego powodzenia ustąpić będzie musiał 
wnet mloftsca dwu innym nowościom, 
kto więc nie widział tej wspaniałej rze
czy, musi ri? pospieszyć. W szystkie 
zgłoszenia z pro win cji należy uskutecz
niać na trzy dni naprzód.

Przedłużenie styczniowych abona
mentów Dyrekcja Teatrów  przedłuża a- 
bonamemt styczniowy w ten sposób, że: 
abonament styczniowy ważny jest jesz
cze w piątek w Teatrze Małym ' i w 
Teatrze Nowości, w e  w torek zaś we 
wszystkich trzech teatrach. Poza tym 
terminiem nie nastąpi żadne już przedłu
żenie. Nowe abonamenty należy w yku
pić w naiuliżssych dniach od 9 d>o ! i od 
7—8 wieczorem.

Chleli jtodnp dzieciom.
L w ó w , 3 i stycznia  

P j kilkudnicv ej odwilży i c ie
plejszym powiewie mróz znowu 
wypił w odę  w dzbanach, coraz to 
gęstsze białe płatki zapow ada:ą 
śnieżycę. Zima nie kapitulu e ła
two. Jej bez' ‘ośne d z :ałanie  da się 
jeszcze odczuć dłu^o, najbardziej 
zaś dz atwie,

Polska ma w  tej chwili pod 
opieką swoją pfzeszłc  6 0 .0 0 )  dzie 
ci, ofiat w jn /, kalek, leemigrau-  
tów. W ogromnej tej liczbie pe
wno po łow a sierót, nieznających 
twarzy, pieszczoty, nazwiska io 
iz iców To r ogromp.' bogactwo  

narodu", jak je nazwał u nas Focji 
zwycięski, -agrożone jest .'śmiercią'.

Potężny a ; e l : „Polskie dzieci 
głodują", mimo ciężkie czasy, d:e  
żrznę, zastój otworzył i rzecie ser 
cą  i ka'ety rodaków P o w o łm  
umyślnie Komitet z hatfęm „Chleb 
płodnym dzieciom" pod patrona 
tein S an m Mońki Prezydenta Rze- 
czypospohtej p Isktej, zebrał w  
c iągu 2 miesięcy pokaźne fundu
sze. Kto przejdą la listę k ład .k  
w „Kurjerze Wars awskim" rado
wać się musi tą powodzią m Tj 
nów, płynących na f el tak don o- 
l , nie obojęlny żadnej rirsz,.

Wszystko to wszakże kroplą w  
norzu, a setki przytułków, schro

nisk, żłobków w iąź w o f a ą  roz
ł ą c z n e : chieba, odzieży, opałui

Mus;my zdwoić ofiarność. Od 
wa ’ e iczncj ja'm żny nie wolno  

isunąć się nikomu I W ęc ci, któ- 
y:n d o t z e  i a świecie, ci, którym 

d pisał urodzaj, lub wiedzie  się  
v handlu i przemyśle, jak i mniej 
rożni, wreszcie zubożały ii teligenf 

n ech nie poskąpią w d ow iego  gro
za. Bo czyjeż oko zn iesie  spo

ko n'e w i d k  zsiniałych rączynf 
bosych sfóp, ciał nieokrytych, a 
drżących ciągle o l  zimna.

Pow tarzam y: dalsza pomoc
konieczna, w mate jałacb, ubraniu, 
przedewszystk em zaś w  gotówce, 
już nam bowiem nie poda dfoni 
Ameryka, tyle dobroczj nna i w sty 
dem przecież oyłoby prosić dzi-  
iaj o ratunek gdy Polska zdobyć  

się może na w ys łek. Wystarczymy  
z lis e sami sob ie  I

Komitet lwowski, któremu prze
wód iczy Andr ejowa ks. L. oo-  
nirska, tak nie inaczej po mując 
swoje szczytne zadania, rozwija  

estrudzenie zabiegi około  gro* 
radzenia zasobów. Ki'ka już imprei 
powiodło s ę znakomicie — pod
wieczorki niedzielne w hotelu 
George’ i > trą łzę  niejedną, nakar
mią setki, ogrzeją zziębn’ałe  
Więk zej znacznie korzyści sp o 
dziewa ię Komitet ten z 10-dnio- 
wej kwesty po sklepach, i biurach 
od dnia 26 bm. do 6  lutego. D o  
prasz ją : ię jej wproś sami kupcy 
i przedsiębiorcy, odczuwa ący nie* 
d lę upoślsdzo łych.

Miło nam też donieść, że i ko. 
ionia francuska we Lwowie, z mi- 
cja ywe seniora jej p. Didier, go 
tuje w tym samym cel t wielką  
ni spedziankę. Rzecz trzym ma jest 
wa razie w tajemnicy. A dow iedzie  
ona zarówno p inysłow ości fran- 
tusktej jak i zcz irego  humaniła- 
ryzmu naizych aljantów.

Nie z .pom inajm / zatem i m; 
na każdytn kroku o naszych dzie 
cidCli!

REDAKCJA „GAZET* LWÓW- 
SK1EJ" OCENIAC .ifiDZiE NA 
SWYCH SZPALTACH NOWE WV 
UAWN1CTWA JEDYNIE TYlKO 
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYL/nE 
b£DA WPROST POD ADRESEM RE
DAKCJI. NIE ZAS j e j  poszczę 
jOLNYCH c z l o n k o w .

Z M U Z Y K I .

(„Katja tancerka", trzyaktowa ope
retka Jana Gilberta).

Lwów, 31. .stycznia.
Na tle stosunków  przedwojennej 

Rosji, w  k tórej historji spotkać się 
możni* na każdym  kroku z zam acha
mi, ze sipiiskami niliilistyczwymi i z  
rew olucjam i palacow em i, ułożyli 
pp. O esterre icher i Jacobsohn sw e 
libretto do „Katji tancerk i11, ostatniej 
now ości lw ow skiego repertuaru  o- 
peretkow ego. Jako  Ibohater tu na
prow adzonych tragiczno - kom icz
nych zajść figuruje w praw dzie ksią
żę S asza  K oruga, .jpanujący", k tó re
go rządy  w yw o ła ły  rew olucję : z a 
mach na jego życie, nie ulega jednak 
w ątpliw ości, że nazw isko tej oostacl 
p rzedstaw ia  tylko pseudonim, pod 
k tó rym  kry je  się jakaś w yłaniająca 
się z fantazji librecistów  g ’ow a koro
now ana. Taki m onarcha, lub choć
by książę udzielny, jak pan Sasza 
Koruga, w  zestaw ieniu z tym  całym  
a p a ra te n  rew olucyjnym  w nosi już 
na scenę rtm osfere , przepojoną jakąś 
śm iesznością, me zam ierzona przez 
autorów, a zamachy J aastetiM p:

później burzliw e sceny  opadają tem 
sam em  do poziom u dość niskiego i 
prezen tu ją  się, jak tisiłow ana w  
igzklance w ody  im itacja burzy  m or
skiej...

Pom ijając ten jask raw y  alogizm, 
nie możma .zresztą odm ówić układo
w i lib retta  pew nego Siprytu i z ręcz
ności inwencji. Zycie „panującego" 
p. S aszy  Korugi wissi ma nitce, szef 
spiskow ców , niejaki pan Iwo usiłuje 
go o truć jakim ś paskudnym  prosz
kiem, w m ieszanym  do szam pana, 
lecz w  decydującej chw ili in terw e
niuje ibdżek Am or w  postaci pew nej 
a ry sto k ra tk i rosyjskiej. T a dzielna 
kobieta, odgryw ająca zarazem  rolę 
tancerk i Katji, pokochała księcia Ko- 
rugę, w ięc przestrzega, go i ratu je to 
drogie dla donra całej Rosji życie.

M uzykę do tak ułożonej tragi-ko- 
medji napisał Jan  G ilbert, kom pozy
tor na punkcie w esołych pom ysłów , 
m elodyki nieraz oryginalnej \ h a r
m onizacji częstokroć dość umiejętnej 
już zasłużony. A rtyzm  tw ó rczy  Gib 
berta  staie w obec tego libretta i jeifo 
treści na ro zd ro żu : m uzyka typow o 
operetkow a (w  pierw szym  akcie) 
powisnaAty wenieść się w  drugiej

i odsłonie do in tensyw niejszej siły 
j dram atycznej i do  w ysokości p raw 

dziw ego i. .fzczercgo liryzm u. N ato
m iast ; tu  przew aża nastró j omeret- 
kow y. Je s t w  tem  rozdźw ięk, k tó ry  
w ykazuje  jednak sw e dobre stromy, 
zw aży w szy , iżc granice dla talen
tów  kom pozytorskich zazw yczaj są 
ostro  zakreślone. G dyby  G ilbert 
mógł być  dram atycznym , Puccini 
s trac iłb y  niezaw odnie sw e pole do 
popisu... B analne w  „Katji tancerce" 
niektóre ustępy  nie m ogą obudzić z a 
chw ytu  znaw ców , w prow adzają  a- 
t-oli sporo  w esołego i skocznego na
stroju do am fiteatru, a w ięcej od 
przeciętnej operetki — me Ofienlba- 
chow skiej ani S traussow skiej — żą
dać nię w ypada.

S łow a niekłam anego zachw ytu i 
uznania to w arzy szy ć  mogą n a to 
m iast ocenie kilku w ypijających się 

: na plan  p ierw szorzędny  krcaeyj. T y 
tu łow ą postać od tw orzy ła  św ietnie 
znakom ita w  śpiew ie j grze scenicz
nej H elena M ilew ska, nadając Katji 
por.adto dużo poetycznego w dzięku; 
czarującą, pełną figlarnych pomy-i 
słów M aud by ła  p . Halina R apacka 
—  naiw ny  podlotek, try ska jący  hu

m orem  szam pańskim . K rzykliw y ło- 
'bnz. picrws/.ej klasy. A pleć b rzyd 
ka nie pozw oliła się rów nież usunąć 
na plan drugorzędny. Niewyczcnpaite 
u M ichała T atrzańskiego  zasoby si
ły  komicznej (sekretarz  Bill) ele
k try zo w ały  i tym  razem  audyto
rium. W szak  to „spiritus m ovcns‘‘ o- 
peretki lwowskiej. Z trudniej partii 
księcia S asza Korugi w yw iąza ł się 
doskonale p. Tadeusz. L ow czyński, 
nadając sw ej kreacji ch a rak te r po 
części operow y. Z uznaniem  pod* 
nieść w ypada g rę  sceniczną pp. A. 
Kowalskiego, J. Rońskiego i R. Bo- 
janow skiego, o raz w yw ołu jące w  ak
cie ostatnim  sporo oklasków  tańce 
pp. C iesielskich. Z w yjątkiem  
brzm iet.ią całości zespołu — czyn
nika po części niezależnego od b a tu 
ty  — trzy m ała  się o rk iestra  T ea tru  
Nowości pod kierow nictw em  p. R. 
W ojnarow icza bez zarzu tu . Niemniej 
s ta ran n ą  była  „mise en sc&ne" ope
retki Gilberta, której pow odzenie 
— dzięki w  p ierw szej linii w ykonaw 
com —• zdaje się nte ulegnie zm ia
nom

Fr. Nenhauser.
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OGŁOSZENIA.
' l i U Z . T A J T E  t B i r i E S Z C Z  E x r

Prcz. 2)05:24. Sąd apelacyjny r.gla- 
łza, że Stanisław Michałowski, notariusz 
w Listku, prze tiesiony do Czortkowa 
dnia 1 lutego 1924 urzędowanie w 
Czortkowie obejmuje. 525-3

Lwów, 15 stycznia 1924.
Prez. <726. 18/24. Obwieszczenie. Do 

pierwszej zwyczajnej dnia 3 marca 
1924 rozpocząć się mającej kadencji 
sądu przysięgłych pizy tutejszym są
dzie zamianowani zostali. P rezes sądu 
•okręgowego Bronisław Kijas przewo
dniczącym. zaś W iceprezes Sądu okrę
gowego L udwik Kubiczok i 'sędziowie 
Sądu okręgowego Feliks Górski, Fran
ciszek Tichy. Tadeusz Gio-JccRi i W ła
dysław' Samołyk zisicpcunii p.zewxJ?ii- 
Cząccgo. 557

Rzeszów, dnia 2G stycznia 1924.

K U R A T E L E .
P. 24/23. Pozbawienie własnowolno- 

Scl. Ma-ję M isiu'a!k z Ryczychowa po
zbawiono własnowoiności z powodu 
m arnotrawstwa. Kurator Iwan Gitnpcl z 
Ryczychowa. 560

Sąd powiatowy. Oddz. II.
Komanio, dr.iia 20 kwietnia 1923
P  165/23. Edykt. Uchwalą Sądu po

wiatowego w Mielnicy z dnia 15/12 
1923 i. cz. L. 13/22/8 1) Stcfanja Med-
wid, 2) Michalina Mcdwid i 3) Iwan 
Medwid. rodzeństwo w Dźwiniaczec 
zamieszkali, pc./bawiem zostali własao- 
wcltiuści w catcści z pcwodn choroby 
umysłowej. Kuratorem ich ustanowio
ny został b rat ich Petro Medwid z 

iDżwirnaazki. 558
Sąd powiatowp. Óddz. 111.

Mielnictt, daiia 15 grudnia 1923.

U Z N A N I A  7 A  2'M A  t!  L K ; ’ .

U  cz. T. IV. 250/22/2. Zarządzenie
postępowania celem uznania za zm arłe
go i małżeństwa za rozwiązane. Fran
ciszek By lica, syr. Adama i Zofji z Gar- 
bieniów. urodzony dnia 23 sierpnia 
1887 w Rudniku powiat Myślenice i tam 
zamieszkał!* rełnik, biorąc udział w 
wojnie świaitewej jako żołnierz 16 lub 
13 p. strzelców b. aimii aristrc-węgier- 
skiej od poiowy sierpnia 1914 nie dat o 
sobie żadnej wiadomości i wszelki ślad 
3 nim zaginął. Gdy zatem, można przy- 
iąć, że zaistnieją warunki domniemania 
śmierci z ustawy z 31 marca 1913 Nr. 
128 Dzpp. i z § 112 kc. zarządza się na 
.wniosek żony jego Salomei Bylicowcj 
postępowanie celem uznania wyż wy
mienionego za zm arłego a mażeństwa 
między nim a wni-oskodawczynią dnia 
7 lutego 1911 zawartego, za rozw iąza
ne. Ogłasza się przeto wezwanie, aby
0 zaginionym udzielono wiadomości Są
dowi lub dr. Wachsmanciwi. auw. w 
[Wadowicach, kltórego '  ustanawia się 
Kuratorem zaginionego i obrońcą węzła 
małżeńskiego. Franciszka Bylice o ile 
y.yje wzywa się. aby stawił się przed 
podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dał znać c sobie. Po sześciu miesiącach 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w 
„Gazecie Lwowskiej" Sąd mi ponowny 
wniosefk wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Wadowice, dnia 14 paźdz. 1922. 559

T. IV. 66/23/4. Stefan Kyrtak. syn 
Andrzeja i Rozalii, urodzony 4 cz-cwca 
1860 w Małastowi, wyemigrował przed 
przeszło 40 laty do W ęgier a od lat 30 
nie dał o sobie wiadomości. Miał podo
bno umrzeć w szpitalu w Budapeszcie. 
Gdy tedy zachodzi ustawowe domnie
manie śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę Iwana Bajusa w Małastowie po
stępowanie celccn uznania za z.marłego 
zaginionego. W ydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby do roku ud dnia ogło
szenia niniejszego edyktu udzielono Są- 

Idowi wiadomości c powyż wyrniier.io- 
'nym, a tegoż wyż wymienionego wzy
w a  się. aby przed niżej wymienionym 
łSądem stawił się Irb w inny sposób
1 uwiadomił o swem życiu. Na ponow ią 
prośbę rozstrzygnie Sąd o uznaniu za 
zmarłego. 556

Sad okręgowy. Oddz. IV.
Jasło, dnia 29 listopada 1923.

T. IV. 109/23/4. Aleksy Szopiak, syn
Michała i Maiji z- Jaromów, urodzony 
w Czarnorzekach 26 stycznia I.S7/, słu
żył jako woźnica w wojsku, dostał się 
do niewo’i włoskiej, a w r. 1919 bvł w 
Rzymie chory na czerwonkę. Odtąd 
brak wiadomości o zaginionym. Gdy tC- 
dy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci, wdraża się ra  prośbę Maiji 
Szopiakrwej w Cza: ncrzekach postę
powanie celem uznania za zmarłego za
ginionego. W ydaje się przeto ogóhie 
wezwanie, aby dc. sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia niriejszego edyktu u- 
clzieionc Sądowi rut kuratorowi i o- 
brońcy węzia małżeńskiego adw. drowi 
11C1 uryke ,gi Rosonbiisdiowi w Jaśle 
wiadomości o powyż wymienionym, a 
tegoż wyż wymieiiioui go wzywa się. 
aby prczJ niżej wymienionym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił 
o swem życiu. Na ponowną prośbę 
rozstrzygnie Sąd o uznaniu za zmarłe
go. ą55

•Sąd okręgowy. Oddz IV.
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Zmiany i 
wpisanych 

rm kupców

F j  n m  r.
Firm. 1933/23. Poj. II. 770. 

dodatki odnoszące się do 
już w rejestrze handlowym fu 
pojedynczych. Do lejestru dla kupców 
pojedyóezych wciągnięta co następuje: 
Siedziba tirmy: Kraków. Brzmienie fir
my: Ignacy Sobolewski. Na podstawie 
dókirotu dziodrictwa wydanego p’zez 
Sąd powiatowy cyw. w Krakowie dnia 
18 lipca 1916 L. cz. A. XII. 299'15/8 po 
właśc:cie'u dej f irny  śp Mieczysławie 
Sobolewskim o*az ra  podstawie urnowy 
działowej z ć r ty  Kteków dnia 8 paź
dziernika 1917 L. rep. 2475 zaw artej 
między spadkobiercami śp Mieczysława 
Sobolewskiego cały handel pod tirmą 
Ignacy Sobolewiskii przypadł na w łas
ność Febksy Sobdew skiei, zamieszka- 
fei w' Krakowie Grodzka 3. Prokurę 
udzielono. Drowi Feli:sow i Sobolew
skiemu, właściciel ijwi realności w Kra
kowie. Grodzka 3. Dzień wpiiu: .6 gru- 
dmia 1923. 500
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Kraków, dnia 4 grudnia 192.3.
Firm. 1968/23. B. II. 125. Wpis do 

rejestru handlowego firmy spółkowej. 
Efo regestru oddział B. wciągnięto co 
następuje: Siedziba iirmy- Kraków.
Brzmienie firmy: Za-chodnio-M3iłopo!.ska 
Akcyjna Spółka Naftowa i Gazowa. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: nabyw a
nie terenów naftowych i gazowych tu
dzież kopalń oleju skalnego i gazowych, 
nabywanie naft; wych i gazowych u- 
działów Lrutto, zakładanie Towarzystw  
tłoczniowych i magazynowych, tudzież 
■nabywanie takich istniejących zakła
dów lub też udziałów tychże, zakłada
nie I wiercenie szybów naftowycli i ga
zowych. objęcie szybów naftowych i 
gazowych — w pi zedsiębiorstwo do 
wic ro n ią  lub pompowania, eksploata
cja kapińi nnitowych i gazowych, ciaz 
inne czynu iści wymienione w §-fio 3. 
statutu. Forma spółki: Spółka akcyjna 
opierająca się na statucie uchwalonym 
dwa 20 października IF23, a następnie 
sprostowanym dnia 1 grudnia 1923 i 
zatwierdzonym postanowieniem Mini
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
z dn-a 10 sierpnia 1923 Nr. 786 ogrjszo- 
nem w „Monitorze Polskim" z dnia 11 
września 1923 Nr. 265. a następne 
sprostowanym w „Monitorze Polskim ‘ 
z dnia 24 listopada 1923 Nr. 263. Czas 
trw ania Spółk.: nieograniczony. Kapi
tał zakładowy wynosi 500.000 000 nip.. 
podzieje pych na 500.000 sztuk akcji po 
nom. 1,000 nip. p-timowpłacon-ych Z tei 
Mości akcji jest 125.000 akcji pierwszeń
stwa. które są im.emie i 375 0<V) akcji 
zakładowych, opiewających na okazi
ciela. Spółkę zastępuje Rada zawiało,v_ 
cza. składająca się z dziewięciu do ośin- 
nasiti członków. Podpis firmy następu
je w ten sposób że pod odbitein za 
pomocą pieczęci lub \vVpisanem przez 
kogokolwiek brzimetiem firmy umiesz
czą sw a;; podpisy zbiorowo alho dwaj 
członkowie Rady zawiadowczej. albo 
jeden jej .członek i jeden prokur/.ysta 
albo dwaj prokurzyści. Ogłoś '.enia 
spóiiki będą podawane do w-Lukn-mości 
przez c.głosztmie ich w ..Monitorze Pol
skim" w W aiszawic i w jednym z tizicn 
ników lwowskich według wyboru Ra

dy zaiwiadowcaej. Członkami Ra,1v zr 
wiadowczej wybranymi aa pierwszy ci 
5 lat administracyjnych są: 1) Zygituin; 
Łowakuwsk-i, senator i przemysłów.,-:-. 
v rltlcbióka. 2) Dr. Marcin Szarski v 
I w- r i;, 3) Tadct^z Filiprł. Jvvou 
FolskL-gc. Banku przemysłowego 
Krak. wr c, Rynek gł. !. 31. 4) Mieczy 
sta ■■■ 1 .ragjliamps, przemysłowiec v
Drwaiow ic poczta Grójec. W ojewódz
twa) warszawskie. 5) Dr. WCMuiim Krzy- 
sztoń. dyrektor Polskiego Banku P rze
mysł:: wygo we Lwowie, ul. 29 Llstmiz-

J y t c k t a rC) Gustaw- Pełka.Ul I. -!/.
Polskiego Banku pi ztm yslowcgo w 
W arszawie, u!. Bukowa I. S. 7) Jcr:-:v 
hr. Potocki. w.laścicic! dóhi w Łańcu
cie. S) Jaa Kanty Fedorowicz. P rezy
dent Miasta w Kra-kowic. ul. Studencka 
1. 1, 9) Dr. W ładysław  ł.eopold Jaw or
ski. profesor Uniwersytetu w Krako
wie u! Studencka 14, UD Dr. Ma-ri.tr 
Niemczcwski. dyrektor Banku w P-cl-ikii 
ul. Jagiellońska L 10, U) F»r. !::yd:-r 
Kre.isberg. a.dw:i’-nt we Wiednia lit. 
Solriigasse Nr. 2. 12) Marjan Li.sowieckl. 
właścic.el dóbr w Clitopach koio Jc.rr- 
slawia, 13) Zygmunt SzulakieWięz. dy
rektor spółki akcyjnej dpa przem. naft. 
i gaizów ziemnych wc Lwowie, ul. Zie
lona 1. U . 14) -W ładysław Starki, dyre
ktor spółki akcyjnej dla przem. naft. i 
gazów ziemnych we Lwowie, ul. P ie
karska i. i i ,  15) Tadeusz Kapko, wice
dyrektor Polskiego Banku or/-;m. w 
K ro'-:). D/reń wpisu: 10 grudnia 1923.

Sad ./.reg m w  jako handk GJd/.. II.
Kraków, dnia 7 grudnia )923 499

Finn. 2062/23. A. JV. 197. Wpis do re
jestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru A. wciąęnętn. co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Racławicka 
I. 19. Brzmienie frm y : „Paluch i Żak. 
pracownia ślusarska i w arsztaty  mecha
niczne". Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Podejmowanie się dla innych, obrabianie 
lub przerabianie rzeczy ruchomych, w 
szczególności prowadzenie w arsztatów  
dla napraw y lub rekonstrukcji motorów, 
maszyn, automobilów itp. Forma spółki: 
Jawna spółka handlowa od dnia 1. 
grudnia 1923. Spólnicy osobiście odpo
wiedzialni: Józef Paluch, werkmistrz
budowy maszyn w Krakowie, ui. Racła
wicka 19 i Józef Żak, mechanik w Kra
kowie. ul. Racławicka 1. 19. Podpis fir
my: Praw'o zastępstw a spółki przysłu
guje obu spólnikorr. kollcktywnie, a bę
dą oni firmę spółk! podpisywali w ten 
sposób, że pod wyciśniętem stampilją, 
lub przez kogokolwiek wypisanem 
brzmieniem firmy podpisze każdy z nich 
swoje nazwisko. Dzień w pisu: 25. grud
nia 1923. 509

Sąd okręgowy jako handl., Oddziai II.
Kraków, dnia 22. grudnia 1923.

Finn. 2019/23. B II. 128. Wpis do re 
jestru handlowego firmy spółkowej. 
Do rejestru Oddział B. wciągnięto co 
następuje: Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: Krakowska spółka
wydawnicza, spółka akcyjna. P rzed
miot przedsiębiorstwa: Prowadzenie
wtasnej drukarni, litografji, księgarni, 
wydawanie własnym nakładem i sprze
daż wszelkiego rodzaju wydawnictw 
jakoto: książek, broszur, czasopism,
dzienników i grafików. Forma spółki: 
Spółka akcyjna, opierająca się na sta
tucie zatwierdzonym postanowieniem 
Ministrów Przem ysłu i Handlu, oraz 
Skarbu z daty W arszawa, 10. sierpnia 
1923 i uchwale organizacyjnego W alne
go Zgromadzenia, stw ierdzonej proto
kolarnie przez notariusza Dra S tan:sla- 
wa Wisłockiego, protokołem z daty  Kra
ków 27. października 1923 L. R. 9945. 
Czas trw ania spółki nieograniczony. Ka
pitał zakładowy spółki wynosi 200000000 
Mkp., dwieście milionów marek polskich, 
podzielonych na 20.000 sztuk akcji, każ
da po 10.000 Mkp. opiewająca. Cały ka
pitał zakładowy został gotówką w ca
łości wpłacony. W szystkie akcje opie
wają na okaziciela i są niepodzielne. 
Przcłożeństwem  spółki jest Rada Za- 
wiadowcza, która składa się conajmniej 
z 6-c!u. a co najwyżej z 12 członków. 
Na pierwsze 5 lat operacyjnych ustalo
no ilość członków Rady Zawiadowczej 
na 7min i wybrani zostali następujący 
członkowie: Dr. Tadeusz Starzewski,
notarjusz w Krakowie, Poselska 1. 20, 
Dr. Stanisław Estreicher, profesor Uni
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
ul. Sobieskiego I. 10. Dr. W ładysław  Le

opold Jaworski, profesor Uniwersytetu
jagiellońskiego w Krakowie, ul. Stu
dencka1 1. 14, Tadeusz Sinko, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- 
w'o. ul. Ks. Józefa 1. 13, W ładysław 
Bobrowski, dyrektor Spółki akcyjnej 
A. Piasecki w Krakowie, ul. Poselska 
1. 20, Szczepan lir. Tarnowski, właści
ciel dóbr w Chorzelowie, Dr. Jan Dą
browski, profesor Uniwersytetu Jagiel
lońskiego w Krakowie, ul. Batorego (. 
14. Członkami Dyrekcji wybrani zostali: 
Dr. Ad mi Muszyński w Krakowie, ul. 
Filipa 1. 17 jako dyrektor i Kazimierz 
Giebułtowski w Krakowie, ul. Ambro
żego Grabowskiego 1. 7 jako zastępca 
dyrektora. Podpis firmy: Firma spółki 
podpisywana będzie pod pieczęcią spół
ka przez: a) 2 członków' Rady Zawia
dowczej, lub też b) jednego członka 
Rady Zawiadowczej łącznie z jednym z 
dyrektorów  lub ich zastępców, lub z 
jednym z prokurentów spółki, albo też 
przez c) dwóch dyrektorów , lub też ich 
zastępców', d) jednego dyrektora lub z a 
stępcę dyrektora i -jednego prokurenta, 
lub w'reszcie przez: e) dwóch prokuren
tów, o ile przynajmniej jeden z nich zo
stał do tego specjalnie upoważnione 
przez Radę Zawiadowczą. Prokurent 
winien przy podpisie dodać w yraz pro
kurent. Ogłoszenia spółki następują u 
dzienniku urzędowym „Monitor PolskF 
w W arszawie i w dzienniku krakow 
skim „Czas". Dzień wpisu: 20. grudnia
1923. 514
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Kraków, dnia 17. grudnia 1923.

UNIEWAŻNIAM dokumenty wojskowe 
zgubiono 27 stjczn ia  1924 na nazwi
sko Chaim Bronsztejn P. K. U. Lwów.

!4S

DWAJ UCZNIOWIE LUB DWIE PA
NIENKI z zamożnego domu znajdą ą- 
niwszczerie z utrzymaniem przy bez-* 
dzietne; rodzinie wyższego urzędnika 
administracyjnego. Fortepian — kom
fort. W ia lotność w biurze sprzedaży 
biletów do wagonów sypialnych. 
Lwów . Pańska 11. 549

OGŁOSZENIE.
Józef Dziadek, ur w 1893 r. w Piń

czowie, sv:i Michała i Marjaimy z Ju r- 
ezyńskich, zamieszkały w Lubomlu 
wniósł prośbę o zmianę nazwiska rodo
wego na Dziatkówski.

Urząd Wojewódzki w Lucku podaje 
powyższą prośbę djo powszechnej wia
domości z nadmienieniem, że w myśl art.
4 ustawy z dnia 24 października 1919 
r. (Dz. ii R P. Nr 88 p 478) wokio 
przeciw jej uwzględnieniu zgłosić do Mi- 
m sterstw a Sprałw W ewnętrznych za
rzuty, które podać należy do Urzędu 
Wojewódzkiego w Lucku w przeciągu 
dui 90 ; d d iia ogłoszenia w „Monte
rze Pr.łskhu", które równocześnie za
rządzam. 553

Lu-k. dnia 26 stocznia 1924 r.
Za Woiewodę wołyńskiego: 

(—) KAUCKI

Na liczne zapytania zamiejscowe 
podajemy do ogólnej wiadomości, że

Udziały przedsiębiorstwa „GUMA"
Fabryka w'y>robuw gumowych i celiu- 
loiitowych, Ska z ogr. odp. w« Lwowie, 
z kapitałem zakładowym  80.000 Zip. ró. 
wiiycl: frankom szwajcarskim- sa Oo na
bycia
W POLSKIM BANKU KRAJOWYM 

WE LWOWIE I ODDZIAŁACH; 
Andrychów, Biała. Cieszyn. Drohobycz, 
Kołomyja. Przem yśl, Równe. S tanisła
wów. Tai nów 1 Żywiec oraz BANKU 
NAFTOWYM S, A. w e Lwowta. ląuaia 

Sapiehy 3.

1. Udział wynosi 10 złp. równych 10 
frankom szwajcarskim według kursu 
zakupu a dewiz, w dniu wpłaty. W plata 
może nastąpić przy jednym udziale w 2 
rugach, przy zgksz.ejHu więcej udrdaw 
łów w 4 ratach miesięcznych. Prospek
ty i deklaracje są ck) otrzymania w po
wyższych Bartkach. 547
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